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Akuszerka 
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Wieciory taficnjace. 
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Wejście 55 kop. 
na któiie zaprasza 

1611-2-1 gospodarz Szadkowsłi. 
.:Bufat zaopatrzony w napoje i zaiką-ski 1po 

cenach ba.rdzo nizkich. 

Rozkład pociągów. 
Kolej Fabrycźno-l./Jdzka. 

Od ohadzą z Łodzh o godz. 12,31, 6-44*", 7.12*, 
:-2 .43, 3:05•, 6.02*", 7.28. 

Przyohodza!J dr.» Łodzil o g<ldz. &.OS, 5,061 
9.32, 10.23"*, 3.52, 4.58, 8.22*, U.-*'*, 

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym .. d11ukiem 
oznacza}1' c1as od 6 wieczorem do 6 rano. -

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu
nlkacyl z Warszaw!\; pociągi, oznaczone *", sl•U~3r dla 

. bezpośredni.Qj komunlkacyt "Łódź - Warszawa"' b ez 
i p r z a s I a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odchotłzą1 do Kalisza o godz. 1-3~. do W.ar• 

a&awy o godzinie 12.39. 

- Onegdaj Najdostojniejszy Główny Naezel
uik zakładów wojskowo-naukowych, Wielki KBiią
.że Konstanty Konstantynowicz, odwiedził GJó
w.nego N acze!i.iika kraj u, gen~rał· adjutanta Czer.t
kow,a, zaszczy.cił Swoją obecnością śniadanie 

\W klubie oficerskim 3· ej brygady artyleryi lejb
:gwardyi, na .kttl.rej liście liczy się Wielki Ksią
.źe od dnia Swoic,h urodzin, i przyjmował p1·zy
.byłe do Warszawy na uroc~ystość poświęcenia 
.cerkwi i gmacbu su worowskiegu korpusu kade
tów depu.tacye pułków: preobrażeńskiego lejb 
gwardyi, semenowskiego lejb-gwardyi, 11 fana
goryjskieg-0 g.eneralissimusa księcia 8uworowa, · 
-0becni.e Wielkiego Księcia Dymitra Pawlowicza, 
grenadyerów, 9 staroingermanlan.dzkiego generał
feldmarszałka księcia Michała Golieyna, piecboty, 
06 suzdalskiego generalissimusa księcia włoskiego 
hrabiego Suworowa Rymnickiego pi_echoty, 2 pe
tersburskiego generał feldmarszałka księcia Men
szykowa, dragonów i l dońskiego kozaków, oraz 
deputacyę pancernika .Książę Suworow.> 

Resztę czasu Jego Cesarska Wysokość spę
dził wśród kadetów, rano raczył być na lek
cyach, a wieczorem obecny był na pierwszem 
nabożeństwie calonocnem, odprawionem o g. 6-ej 

w nowrj cerkwi. Naboźeństwo odprawił pro
bos'lCZ cerkwi korpu.;;n, duchowny G. Mozolew
ski; śpiewali bardzo lrn.rruonijnic kude~i; _n~ 
nabożet'lstwie calouocnem obecne były rowmez 
4·1rzybyłti do War-;zuwy llepu~acye. Wczoraj, 
rówuitJż o gudz. 12 ej w połu lrne, Jego Cesar
skiej Wy1rnkości 1 · r1.ed~tawiali ~ię. sLaro~towie 
klubu rosyjskiego: J. S. Kraszenrnn1~ow, ~I. A. 
Blumental i P. P. Domożirow, i zawiadomiwszy 
Wielkiego Ksi~cia o wyborze Jego ·Cesarskiej 
Wysokości przez ogólne zgromadzenie członków 
na Staroste bonorowego l~lubu rosyj~kiego, pro
sili o przy,f i;;cie tej godności, na co Wielki Książę 
Konstanty Konstantynowicz uprzejmie raczył wy
razić swą zgod~. 

Dzi~, jako w Wysoce uroczystym dniu Uro
dzin i Imienin Jego Ce11a1·skiej Wysokości Na
stępcy Tronu i Wielkiego Ksi~cia MICHAŁA 
ALEKSANDROWICZA, o g. 10-tej rano odpra
wione zostało w Suborze prawosławnym Ś-go 
Aleksandra Newskiego solenne nabożeństwo. 

Również odprawiono nabożeństwa' we wszy
stkich świątyniach innych wyznań. 

Od rana domy przybrano we flagi, a wie
czorem zajaśniała ilurujnacya. 

laoania wystawy l1ygieniczno-s~ożywczej w toozi. 
-:!:-

Już dawuo minął czas, gdy rolnik orał zie
mię w ten sam sposób, w jaki jego ojcowie 
orali, gdy przemysłowiec zadawalniał się skrom
ną ręczną wytVfórczością, cechującą wieki u
biegłe. 

Dzisiaj :rni rolnik nie może się obyć bez . 
wskazówek nauki, ani przemysłowiec bez skom
binowanycb maszyn. Na wszystkich polach prze
mysłu wyrugowano r u ty n ę, wszystkie dzie
clziny wiedzy dą*ą szybkim krokiem do postępu . 
Uporczywa, zaśniedziała rutyna, ustawiczne 
twierdzenie na wszellde odezwy nauki: "nasi 
ojcowie byli zadowoleni, zdrowi, dorobili się 
majątku(( itd. traci wszędzie grunt pod nogami!.. 

Wystawa, organizowana w Łodzi o bardzo 
szerokich rozmiarach i !:akresie-ma przede
wszystkiem na celu walkę ze szkodliwą rutyną 
w życiu domowem, w gospodarstwie, kuchni; 
przekonanie ogółu, że nie wszystko jest dobre, 
choć powstało od wieków bez zmiany i że dzi· 
siaj dobra gospodyni, umiejętna kucharka bez 
elementarnych przynajmniej zasad chemii i przy-
1·odoznawstwa obyć się nie potrafią. 

Czy to nabywając jakiś produkt spożywczy, 
czy też przyrządzając jakąkolwiek potrawę, do
brzeby chyba było się przekonać, czy produkt 
jest dobrym, a potrawa posilną. . 

Trzeba przyznać, niestety, że kuchnia 
(w szeroki em tego słowa znaczeniu) dotycbczas 
jest 11 nas zbyt nizko cenioną, że bardzo wiele 
pań zajęcie się kuchnią uważa za niezgodne 
z dobrym tonem towarzyskim. Pogląd taki do
wodzi jedynie niskiego poziomu oświaty. Wy-

stawa' byo-ieniczno-spoźywcza udowodni, że r a-o . . , , cy o n al n e kuch ars two-to u m 1 eJ ę tu os c, 
a jako taka-jest wyższą ponad w:izelkie dobre 
tony ... 

Racyonalua kuchnia, racyonalni~ przyrzą
dzając potrawy, podejruuje si-i c:r.ęści p_rn.~y, 
która się należy naszym przyrządom traw1euw. 
Rosół mięso o tyle tylko są strawne i pożywne, 
o ile 'umiejętnie je przyrządzono i doprawiono, 
oczywiście nie zapomucą znajdujących się w han
dlu tablic1.ek <bulionu•, który niczem innym 
nie jei;t, jak.. n;estrawnym i niepożywnym kle
jem z kości i odpadków. 

Jak p:rzyrządiić rosół posilny, jak upiec 
mięso, aby było strawnem, pouczy wystawa hy
gieniczno-spoiywcza. 

Tam też panie dowiedzą się, że pożywność 
kartofli co miesiąc się zmienia, że ilość krocb
rualu w kartoflach zwiększa Kię (o 15-17%!> 
od sierpnia du grudniu, a natomiast od grudnia. 
do maja w tymże stosunku się zmniejsza, te 
przeistoczenia w kartoflu, jak i w innyrh zapa
sach piwnicznych, mogą zależeć od kilku przy
czyn i że takowych dzięki umiejętności można. 
uniknąć. 

Wiadomą jest rzeezą, że owoce strącl'.kowe 
twardnieją w wodzie studziennej, a miękną 
w wodzie rzecznej lulJ <leszczowej; pocbodzi to 
od znajrlującego się w wodzie studziennej wapna, 
które przy gotowaniu łączy się z białkiem owo
ców strączkowych, twt1rząc ciało niezmiernie 
twarde na powierzchni tych ostatnich i prl'e
szkadzając ich napęcznieniu i rozpuszczeniu. 
W kuchni więc należy używać do gotowania 
miękkiej wody, a w jaki sposób się zmiękcza 
wodę studzienną, objaśniać na wystawie będzie 
sekcya techniczna. 

Czy gospodynio zastanawiały si~ kiedy nad 
taką zwyczajną choćby kwesty~, jakie znacze
nie ma rozrabianie ciasta? w jaki sposób otr1.y
mać dokładniejszą pulchność pieczywa- czy za
pomocą zakwasu, drożdży lub znajdujących się 
w handlu proszków? 

Częstokroć upomn:.enia są podawane w wąt
pliwość, a nawet wyśmiane, gdy niebezpieczeń
stwo np. otrucia nie jest widocznem, gdy przy
czyna nie odrazu wywołuje złe skutki. Na wy
stawie więc zgrupowaną będzie niezliczona moc 
wierzytelnych faktów, przemawiających za tem, 
że nauka się nie myli: ludzie, a nawet całe na
rody nieraz churlacieją, upadają na ciele i du: 
chu, dzi~ki nieodpowiedniemu pożywieniu. Ta 
sama przyczyna skraca bardz~ często życic 
~i bez tego krótkie) o 10-20 lat. A jednakowoż 
są rodzice, którzy mówią: ,,o, nasze dzieci do. 
stają wszystko to, co my jemy, piją z nami 
kawę, a nawet-czy dasz pan wiarę?-piją 
i nami razem wódkę i piwo''. Otóż tablice śti
słe statystyczne, które zebrane zostal y przez 
grnpę lekarzóvv dla wystawy hygieniczno-spoży
wczej, udowodnią, że tacy rodzice skracają ży
cie własnych swych dzieci, choć na razie tym 
ostatnim na pozór ,,nic nie szkodzi" ... 

Zwykle uważają młode kartofle, które różnią 
się od starych większą ilością wody, za szko
dliwe: sekcya II wystawy udowodni, że częściej 
bywa odwrotnie, i pokaże okazy &tarych kartofli 
zawierających w sobie w trującą solankę. Hoz~ 



2 

poznawanie w mu~s1e wągrów, które są zarod
kami tasiemców, i tryc~in, będzie pokazywane 
na wystawie, a takie racyonalny sposób trakto
waniu mięsa, mogący zniszczyć te pasożyty. 

Wiele pokarmów przychodzi już do kuchni, 
jako trucizny. Lecz któż jest tak niegodziwym, 
aby chciał zatruwać pokarmy? Zatruć ich nikt 
nie chce (bo za strucie „ .. byłby odpowiedzialny 
sądownie), ale chce tylko zafałszować, złym po
karmom nadać wejrzenie i smak dobrych dla 
ryaku-a czyni to bądź z głupoty bądź świado
miti . Doda więc do kawy różnych surogatów, 
uuda. śliczny zielonkawy kolor herbacie za po
rnoeą kornbinacyi gipsu i trującego błękitu pru
skiego (w proporcyi zwykle l łuta na 7 funtów 
herbaty). A czekolada, a kasza, mąka, ocet, 
mleko, masło, wszy-.tko to bywa fałszowane ... 
Dosyć często: około 50%. Cukier nawet podlega 
fałszerstwom i zawiera masę moli cukrowych. 
Czyż to więc uie szkodliwą jest rutyną, a raczej 
niedbalstwem, gdy raczymy się białą kawką, 
w ::-kład której wchodzi nietylko wiele niepożą
danych substancyj, ale nawet woda, z której tę 
kawę ug:otowano, nie jest czystą: znajduje się 
w niej mnóstwo części organicznych, roślinnych 

1 zwierzęcych, wodorosty, grzyby, wymoczki, ro
baki ,poczwarki i owady„. 

Ze rozpoznać zanieczyszczenia i falsr.erstwa 
nie je.it zgoła żadną filozofią i że są 1uż panie, 
mogące rozpoznać, czy produkt jest dobry, udo
wodni wy~tawa hygieniczno-spożywcza, na któ
rt>j panie pouczać będą tej tak ważnej i nie· 
zlięduej gałęzi gospodarstwa domowego . 

Wystawa też ma ua celu pokazać zbiór 
ę;rzybów jadalnych i trujących, których z ry
i:mnku ani z opisu rozpoznać niepodobna, a tak
że kolekcyę nieszkodliwych, dozwolonych przez 
departament lekar11ki barwników do farbowania 
produktów, poniewHż .. obecnie w mleczarniach i 
cukierniach nie wieuzą, które barwniki uważać 
należy za szkodliwe db zdrowia. 

:::lekcya lV techniczna pokaże na wystawie 
rói.ue gatunki glazury i emalii naczyń i sposób 
racyoualnego czyszczenia takowych, wiadomo 
bowiem, że zarówno emalia zła, jak i niektóre 
szkodliwe pomadki, mogą wywołać otrucia. 

Wystawa byłaby niekompletną, gdyby po
przestano t.ylko na zgrupowaniu dobrych i złych 
vroduktów, dobrych i złych naczyń. Musimy 
przyznać przecież, że niewielkie mamy pojęcie 

o tem, w jaki sposób wyrabiają się przedmioty 
codzieuuego użytku i najzwyklejs1!e przetwory 
spożywcze-jak maslo, ser, ocet, wino, musztar
da, cukier, piwo, wódka i t. d. Nic dziwnego. 
W st.kołach i na pensyach uczymy · 2i~ wielu 
przedmiotów, nie mających zastosowania w ży
ciu codzieuuem, dowiadujemy s;ę budzo cieka
wych 11zczególów (i bezwarunkowo potrzebnych) 
r. 1. .kresu astronomii i trygonometryi, nie wiemy 
za to, z czego wyrabia się czekolada i jak prze
twal'za się cukier lub ocet. 

Na wystawie więc odbywać się będą różnego 
rodznju produkcye, mające na celu poglądowo 
przetlt!tawić przeróbkę głównych przetworów spo
żywczych, począwszy od materyałów surowych, 
a kończąc na produktach ostatecznych; będą 
pokazane poglądowo w ten sposób mleczaratwo, 
serowarstwo, cukrownictwo, gorzelnictwo, piwo
war11two, wyrób win owocowych, będą nu miej
scu fu:lkcyonownć parowe maszyny, wyrabiające 
wody gar.owane, będzie na miejscn odbywać się 
przeróbka mięsa przez dwie największe łódzkie 
m.:.saruie i t. d. 

Gospodynie zapoznają się na wystawie ze 
znaczeniem gatunku paliwa i oszczędności na ta-
1'.owew, z prawidłowem urządzeniem kuchni, do
wiedzą się, że inną wodę trzeba u?,ywać do go-
towania, a odmienną jako napój. _ 

Pewien dowcipny francuz na zapytanie: co 
odróżnia czlowi6ka od zwierzęcia? odpowiedział
człowiek jest jedynem zwierzęciem, któro gotuje 
i ohiaduje. Z rozwojem smaku przerzucono i prze
trząśnięto głębie morza i wierzchołki gór dla 
:t.llobycia nowych bollźców i przyjemności dla 
poduiebienia. Wraz z udelikatnieniem zwyczajów 
łltolowych, szła ręka w rękę inteligeneya. i este
tyka. Wikwintność potraw i stołu są odmienne 
u różnych narodów. Gdy chińczyk za największy 
przysmak uważa żołądki rybie, żaby i ślimaki, 
gtly wykwintny australczyk nie może się obyć 
oez zupy z ogonów kangura, dań z myszy (!), a 
deseru z gąsienic, gdy grenlandczyk za kwint
e.;eucyę smaku uważa zgniłe mięso psa morskiego 
i marynowane borówki z rybim tranem, my ma-

, 
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' my inne smakolyki, które dostarczą na wystawę 
restauratorq warszawscy i lódzcy, a wykwin
tne ozdobienie atolów b~dzie urząd~one przez 
artystów i ogrodników. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SLOWl.A:ŃSKIE. Jarogniewa. · 
TEATR VICTORIA. .Zlote runo," sztuka w 3 aK:

tach S tanisława Przybyszewskiego. Występ gościnny at
tystki teatru lwowskieg\ p. Kon~tanc yi Bednarzewskiej. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 

-:-~-:-

Miejscowa 
Zgromadzenie kupców. Wczoraj w sali gieł

dy odbyło się ogólne zgromadzenie kupieckie 
pod przewodnictwem starszego urzędu p. E. 
Herbsta i podstarszego p. S. Landaua„ Stoso
wnie do pierwszego punktu porządku dziennego 
sekretarz zgromadzenia, inż. ·p. Kossuth, przeczy
tał sprawozdanie, obejmujące okres trzyletni, t . j. 
od 1898 do 1901 r. Dochód w tym czasie wy
nosił 14,599 rb. 11 kop., a złożyły się nań opła
ty gildyjne w sumie 358 rb., za. dyplomy 27 rb., 
procenty 11,!l47 rb. 61 kop. Wydatki przed
stawiają się w cyfrze 1,436 rb. 23 kop., mają
tek zaś zgromadzenia wynosi 13, 162 rb. 88 k. 
Składki ua szkołę handlową łącznie z wpływa· 
mi z magistratu za dopłaty do patentów wy
niosły 121,503 rb. 34 kop., wydatki zaś na ten 
cel wyniosły 93 ,091 rl.l. 59 kop. W µisy szkolne 
przyniosły 113,790 rb., wydatkowano ogółem na 
utrzymanie szkoły 205,246 rb. 59 kop. 

Rada opiekuńcza szkoly handlowej przy sto
wt1nyszeniu pracowników handlowych zwróciła się 
do urzędu starszych z prośbą o pomoc mate
rynlną, o wła~nych bowiem i;ilach szkoła istnieć 
nie może. Prośbę tę w dłuższej, wyczerpującej 

przemowie, uzasadnił p. Józef Lewin, jako de
legat tejże rady opiekuńczej. Delegat, wska
zawszy na potrzebę i znaczenie szkoły, umoty
wował prośbę tern, że w pierwszym roku istnie
nia szkoły bylo wydatków 16, 120 rb., a docho
du 14,640 rb., czyli że jest już dtficyt około 
1,500 rb. · 

Budżet na rok bieżący przewidnje wydat
ków 2 t,930 rb., a doc bodów 14,830 rb„ czy li że 
niedobór wynosić już będzie 7,1 OO rb. Stowa
rzyszenie więc widzi ratunek w pomocy zgro
madzenia, któremu z natury rzeczy wiuno leżeć 
na sercu istnienie szkół haudlowych. W końcu 
delegat prosił o fundusz na pokrycie już istnie
jącego deficytu i wyznaczenie subsydyum w ilo
ści 5/' 00 rb. rocznie. 

8ekretarz urzędu starszych p. Kossuth, wy
jaśnił, że uznając w zupełności słuszność prośby 
i sympatyzując z potrzebą szkół fachowych, nie 
widzi źródła funduszów, z którychby zaczerpnąć 
można na projektowane subsydyum. Zgroma
dzenie kupieckie podtrzymuje materyalnie gieł
dę, a stosownie do swoich statutów nie ma pra
wa na zbieranie składek, w sferach rządzących 
jednak opracowuje się projekt, który roz
szerzy prawa i przywileje kupiectwa. 'l'em sa
mem umożliwionem będzie przyjście z pomocą 
takim instytucyom, jak w danym wypadku szko
la handlowa. 

Nad kwestyą tą debatowano doM długo, 
w końcu zdecydowano, że zgromadzenie wybie
rze komisyę i poruczy jej w ciągu 6 tygodni 
opracowanie projektu, zkąd i w jaki sposób 
zgromadzenie może przyjśc z pomocą szkole. Po 
upływie tego czasu ogólnemu zgromadzeniu 
przedłożony zostanie projekt do zatwierdze
nia. Po załatwieniu w powyższy spo11ób tej 
kwestyi, członek rady nadzorczej szkoły handlo
wej miejskiej przedstawił zebranym potrzebę 
zatwierdzenia kontraktu, jaki rada ma zawrzeć 
z miastem co do ustąpienia placu miejskiego 
pod budowę własnego gmachu dla szkoły. Spra
wa ta jest o tyle pilna, że kontrnkt z właści
cielem domu p. Roseustraucbem, gdzie obecnie 
mieści się szkoła, kończy się za 3 1

/ 2 roku, na
dejść więc może chwila, że albo właściciel pod· 
wyiszy komorne, albo trzeba bęrlzie szukać no-
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we go pomies;,czeuia. J edu o i drugie połączone 
bedzie z kosztami, na ten wiec czas należy sta
nić z budową wlasueg.:i gm~chu. Tu i ówdzie 
odzywaly się głosy, chcące zmienić warunki 
kontraktu, lub projektujące dopełniające punkty. 
Wówczas przewodniczący oznajmił, że kontrakt 
może być tylko pr,.;yjęty w całośti, lub ca~ko
wicie odrzucony, ua uzyska.nie bowiem jakich
kolwiek zmian niema czasu i tak zresztą cała 
ta sprawa ciągnęła się już blisko cztery lata. 
Po tern oświadczeniu ogólne zebranie zaakcepto · 
wało kontrakt bez zmian. 

Ostatnim punktem zebrania były wybory, 
którn dały uastępujący . rezultat: n:t starszego 
zgromadzenia kupieckiego p . EdwarJ Herbst (56 
głosów) ponownie, na podstarszego p. Salomon 
Landau (46 głosów) ponownie. Do rady opie
kuńczej szkoły bandluwej miejskiej weszli pp.: 
E. Herbst ( 46 gł.) przewodniczący, członkowie: 
dr. Biederman (44 gł.), Stanisław Jarociński (39 
głosów), L. Meyer (:H gł . ), dr. Hoffrichter (26 
gł.). Glosujących ogółem było 62 osób. Na 
tern zakończono zebranie o godzinie 6-ej wie
czorem. 

Wizyta. VI czoraj · uczniowie wyższych klas 
szkoły technicznej imienia Rotwanda i Wawel
berga w liczbie 28 zwiedzali znkłady towarz. 
ak c. Karola Scheiblera. Uczniom towarzyszyło 
dwóch profesorów, inżynier Gniazdowski, pro
wadzący wykłady prz~dzalnictwa i inżynier 
Fel1lw ef?' , wykladający konstrukcyę maszyn i 
detale. Uczniowie podzielili się na 2 grupy : je
dna I od przewodnictwem inżyniera Gwiazdow
skiego oglądała maszyny parowe i instalacye 
kotłowe, gdzie objaśnień szczegółowych uclzielali 
pp. Wagner, Ostaszewski i Feldwflg. 

Druga g rupa udała si ę do nowej tkalni, 
gdzie ogladMła działanie turbin parowych, połą
cr.onyeh r: elektromotorem, który służy do oświe
tlenia ca łej fabryki. Tutuj informacyi udzielali 
również in:żynierowie pp. Wagner, 0dtaszewski 
i Feldweg. 

Oględziny. trwały do godziny 5 i pół popo
łudniu. O godzinie 6 zgromadzono się w re
stauracyi na Księżym l\lłynie, gdzie odbył się 
wspólny obiad . ł'odczal'.! obiadu p1•zemawiał je
den z uczniów i wznió s ł to ist za pomyślność 
i rnzwój zakładów Scheiblerowskich oraz dzię

kował za serdeczne przyjęcie. 

Kanalizacya i wodociągi. Jutro o godzinie 
11 przed południem w magistracie tutej:izym 
odbędzie Hię posiedzenie ko:ni:1yi kanalizacyjno
wodociągowej. 

Wystawa hygieniczno-spoiywua w Łodzi. 
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, ie członkowie 
komitetu wystawy przyjmują zgłaszających się 
i interesantów c o d z i c n n i e w lokalu Pogo
towia ratunkow('go (ul. Spacerowa 11) - tytl•i; 
o<l 6 do 8 _godziny wieczo 1·em. 

Synagoga. Wysdo sprawozdanie z fundu
szów nowej synagogi przy ulicy Spacerowej za 
półrocze od 1899 do 1902 r. Podług bilansu 
zar1,ąd synagogi miał deficytu w 1899/1900 r. 
1,579 rb. 49 k., w 1900/1801- 1410 rb 60 k. 
w 1901/1902-3,207 rb. 47 k. 

Dla ochronki. Do nauki śpiewu w ochronie 
I potrzebne jest pianino, o które komitet ocht;ou
ki zwraca się do ofiarności publicznej. Być mo
że znajdzie się gdzie stare pianino, które mo
głoby być ofiarowane na ten cel. 

Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Dorocznym zwyczajem ofiarowali na opal dla bieduych: 
tow. akc. I. IC. Poznańskiego 1,000 korcy węgla: stowa
rzyszenie udzialowe przemysłowców okręgu łódzkiego dl1t. 
zakupu węgla 100 korcy i pani W. W. na rzecz towa
rzystwa rb. 4. 

Za powyższe ofiary zarząd ma zaszczyt uprzejmie 
podziękowac łaskawym ofiarodawcom. 

Okólnik. Otrzymaliśmy jakiś okólnik, pod
pisany przez firmę Lourie et Co. Treść dla nas 
niezrozumiała, bo w języku niemieckim, na<Juwa 
słuszne, a ciekawe pytanie, ile też krwi niemiec
kirj płynie w żylach właścicieli firmy? Oprócz 
tego posiadamy teraz cenną wskazówkę, z kim 
będziemy mieli do czynienia na polu tutej5zego 
przemysłu i jaki kierunek myślą świeżo upie
czeni przemysłowcy przyjąć. 

Pożar. W czo raj o godz. 8 wieczorem wyb ucbl po
żar w fabryce Pmsinowsklego przy ulicy Przejazd nr. 58. 
Paliło się w oddziale szarpaczy, w przędzalni . dr.i erża
wionej przez Adolfa Weisa. Ogień ukazal się na maszy
nie, gdzie znajdowaly się stare szmaty. Robotnicy fa
bryczni pożar ugasili przed przybyciem Il oddzialu stra
ży oglłiowej. Straty nieznaczne. 



.Kradzież. Wczoraj o godz. 6 wieczorem z miesz

kallla Aleksan~r-a Sroki przy ulicy Przejazd nr. 76, za 

pomocą podro·b1onego kluc~a, niewiadomi zloczyńcy s'.ira

dli garderobę wartości 50 rb. 

- - Wczoraj wieczorem na ulicy Fajfra nr. 8 z m!e

szkaui!!- Franciszka Kwiatkowskiego niewiadomi dotąd 

zloczyncy, za pomocą podrobionego klucza, skradli gotów

ką 24 rb .. -:Przy ulicy Z~ierskiej w domu nr. SS, spełnio

no kradztez u Roberta Tencera 4 sztuki towaru blalego 

firmy IC Scheiblera, wartości 30 rb. Na ślad zloczyńców 

nie natrafll>no. 
Upadek. Na ulicy Wschodniej nr. 64, Emil Kakh

brener, lat 11, syn kowala, idąc, zostal przez jakiegoś 

przechodnia popchnięty, w&kutek czego wpadl w rynsztok, 

przyczem odniósł ranę twarzy. Lekarz Pogotowia ranę 

opatrzyt, pozostawiając poszkodowanego na miejscu. 

Z kozła. Na ulicy Wólczańskiej nr. 216, Andrzej 

Szmigielski, furman, lat 36, powożąc, spadl z kozła wsku· 

tel> przestrachu koni, przyczem odniósł rany glowy, twa

rzy, nosa oraz rąk. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy po

szkodowanemu odpoVł·iedniej ·pomocy, pozostawi! go na 

miejscu. 
. Krwotok. Na ulicy Pańskiej nr. 9, Marya Wol

stener, lat 35, żona robotnika, ulegla silnemu krwotokowi. 

Lekarz Pogotowia krwotok zatamowat, pozostawiając 

chorą w mieszlrnniu. 
Ogólne osłabienia. Na ulicy Mikołajewskiej nr. 

79, zn11leziono Józefa Pietrzaka, nie mającego zajęcia i 

mieszkaJ.ti.a., lat 23, w stanie ogólnego osłabienia, wskutek 

zimna i glodu. Po udzieleniu pomocy przez lekarza Po

gotowlfl., pozostawiono chorego pod opieką stróża. - Na 

ulicy Sredniej nr. IO, Aleksander Dziewulski,. lat 49, nie 

mający zajęcia i mieszkania, znaleziony został w stanie 

ogólnego oslabienia. Po udzieleniu pomocy pr1.ez lekarza 

Pogotowia, od wieziony został do szpitala Czerwonego 

Krzyża. 

Ślizgawica. Ra l!licy Franciszkańskiej nr. 3, Jan 

Wyręb.i, lat 35, robotnik fabryczny, upadl i wywichnąt 

lewą nogę. Po udzieleniu pomocy, w. dorożką odjochał 
do domu na ulicę Zawadzką (Baloty). 

Ekonomiczna. 
Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogą zc

lazną fabryczno-lódzką dowieziono towarów: 
!\ląkl pszennej 27 wagonów (17,550 pud.), mąki ży

tniej 13 wagonów (8,450 pudów), pszenicy 3 . wagony 

(19,UOÓ pud.), zyta 1 wagon (610 pudów), owsa 4il wa

gonów (25,800 pudów), jęczmienht browarnego 3 wagony 

(1,860 pud.), jęczmieuia na kaszę 2 wagony (l,300 pud.), 

grochu 1 wagon (672 pudów), kaszy jaglanej 4 wa

gony (2,400 pudów), siana prasowanego 13 wagonów 

(8,400 pud.), słomy pra~owanej 6 wagonów (3,000 pud.), 

słomy prostej 2 wagony 1540 pudów), wełny zagra

nicznej 37 wagonów \20,150 pud.), wel:ny krajowej 23 wa

gonów (12,200 pud,), bawel:ny zagranicznej 62 wagonów 

(37,200 pud.), bawc.1'.ny rosyj~kiej 49 wagonńw c2r,760 p.), 

odpadków bawełnianych 31 wag•rnów (17,250 pud.), że

laza 41 wagonów, gliny ogniotrwałej 5 w11gonów, wapna 

palonego 17 wagonów, wapna niepalonego 3 wag., illar

muru kieleckiego w bryłach 3 wagonJ, cementu 9 wa

gonów (4,050 pud.), drzewa budulcowego 18 wagonów. 

drzewa opalowego 11 wagonów, desek 41 wagonów, wę

gla kamiennego 1359 wagonów, koksu 11 wagonów, kamie

nia piaskowca 13 wagonów, kości 3 1vagony, soli 17 wago

nów (10,500 pud.), nafty 28 cystern, tektury smolowco

wej 1 wagon, smoly 1 wagon, farb 9 wagonów, kwasów 

6 wagonów, papiern 13 wagonów, węgla drewnianego 5 wa

gonów, cegl:y licowej 3 wagony, cegły zwyczajnej - wa

gonów i różnych towarów 793 wagonów. 
Pociągami pośpiesznemł dowieziono do Lodzi: ryb 

5 wagonów, bydl:a 48 wagonów, trzodf 57 wagonów, mię

s·a 6 wagonów, drobiu - wagonów i różnych towarów 

21 wagonów. 
Wysłano z Lodzi: wyrobów bawełnianych 79 wago

nów 137,:,00 pudów), wyrobów welnianych 32 wagonów 

(16,000 pud.), wyrobów żelaznych 5 wagonów (3 250 pud.), 

wyrobów terrakotowych 3 wagony, tektury smołowcowej 

1 wagon (650 pud.), smoly 1 wag., cegl:y licowej-wagon, 

cegly ogniotrwałej - wagon, szmelcu 11 wagonów, kafli 

1 wagon i różnych wyrobów 287 wagonów. 
Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł

nianych 5 wagonów (3,000 pud.), wyrobów wel:nianych 

3 wagony (1,800 pud.), i różnych towarów 13 wagonów. 

Z sąsiedztwa. 

Ze Zgierza. J. E. Gubernator piotrkowski na po

danie Berka Grandowa i innych rzeźników, do

tyczące wydzierżawienia jatek miejskich i frontu 

ulicy Długiej-dał odpowiedź odmowną. Dzier

Za w~ jatek eksploatować I.Jędz.ie magistrat na 

wła~my rachunek. 

• Straż ogniowa w Konstantynowie. Zari.ąd 

straży ogniowej w Kondta.ntyuowie, mając na 

wzgl~dzie szybkie dostarczenie rekwizytów na 

miejsce pożaru, zamówił specyalny wóz rekwizy

towy, który koaztować będzie 300 r. 

W zarządzie straźy ogniowej konstantynow

skiej przesłał projekt przyłączenia się .do straży 

ogólno-państwowej. 

SZTUl<A i PIŚMIENNICTWO. 

(St. Łp.) Napisana w roku 1856 ,,Dalila" 

należy do najcelniejszych utworów dramatycz

nych Oktawiusza Feuilleta, rozgłośnego drnma-
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targa i komedyopisarza francuskiego, łączącego 

wykwintność formy z t1·eścią, zajmującą zawsze 

widza i subtelnością w dyalogn. Rola k!!!ię:tnej 

Leonory Falconieri, tej nowoczesnej Dalili oba

lającej samsonów ducha, należy do najbardziej 

popisowych, wymaga bowiem od artystki dys

tynkcyi wielko-pańskiej i tej zabójczej kokie

teryi, która trywialną być uie może, a je

dnak u9prawiedliwić winua w umyśle widza 

ową moc potężną, przy pomocy której ksi~żna 

Falcon!eri złamała gl' niusz H.osweina. 

'l'o też z rolą Dlllili uporać się może tylko 

artystka, obdarzona wielkim talentem i posiada

jąca wszystkie po temu warunki, by księżna 

Falconieri wyszła w jej grze zgodnie z inten

cyami autora. Taką zaś artystką jest bez za

przeczenia pani Liidowa, która obok wielkiego 

talentu i wspaniałych warunków indywidual

nych, posiada grę subtelną aż do bajecz

nych prawie odcieni. Dzięki temu kreacya jej 

sprawia na widzu potężne wrażenie i daje mu 

złndienie rzeczywistości tak kompletne, że ani 

chwili wątpić nie może, aby kobieta tego po

kroju mogła wyjść z walki zwyciężoną, nawet 

przez takiego hr. Carniali, nie cofającego się 

przed niczem. Dodajmy do tego w1:1pauiałą grę 

twarzy, odźwierciadlającą myśli i stan duszy 

przewrotnej kobiety a śmiało nazwać możemy 

krcacJ ę pani Liidowej w roli księżnej Fłllconie

ri arcydziełem scenicznem. 
Na dobro p. Kopczewskiego duźemi zgłoska

mi zapisać należy rolą Rosweina, w której w ni

c·zem nie m1tępow11ł mistrzyni, widzów pornszał 

do gl!ihi siłą uczucia i grą l'Ubtelną. 
Hr. Curnialim był p. Różański, któremu też 

przypadlo w udziale zadanie niełatwe. Ten bo

wiem meloman czuty na przemian i brutalny, 

fanatyczny wielbicid sztuki a zarazem czlowiek 

o gorącym temperamencie, jest przytem wielkim 

panem i dyplomatą. Wszyatkie tak rozszerzone 

a zasadnicze cechy charakteru Carnioliego arty

sta uwydatnić mu:ii, licz~c się przytem bacznie 

z umiarem artystycznym. 
P. Różański z · dużem powodzeniem walczył 

z trudnościami roli ule miejscami zamiast wło

skiego n\J.lgnata o żywym temperamencie, wraź

liwego na pilikno w sztuce, wyskakiwał krewki 

szlachcic polski. 
P. Dunin zn rolę .Marty zaslużyła ua wiele 

uznania. Zavnła ją bowiem z wielką prostotą 

i szczerością_ przv dość znaczem odczuciu: Zaś 

p. Orliński, który w ostatniej chwili zastąpił 

chorego p. Olszewskiego trzymał się w tonie 

w roli 'l'ertoriusa i grał ją ze zrozumieniem rze

czy. 
* Gość naszej sceny w teatrze Victoria, p. 

Konstancya Bednarzewska wystąpi poraz pierw

szy jutro w „Złotem runie" Przybyszewskiego, 

w niedzielę w „Popychadle", n w poniedziałek 

w ,,Karykaturach''. 

* Sród artystycznego grona stołecznej sceny 

Lwowa, brzmi dźwiękiem szlachetnego talentu 

i ujmującego czaru, imię jednej z najpierwszych 

artystek Koustancyi Bednarzewsldcj. 

Gdy tylko ukaże się na scenie, gdy pelna 

harmonijnego wdzięku jej postać, bierze udział 

w akcyi scenicznej, gdy na pięknem jej ohliczu 

tak artystycznie wyrażają się uczucia, jakie 

przepełniają odtwori.oną postać sztuki, cala uwa

ga zwraca się ku niej. 
Gtos jej dźwięczny, giętki, melodyjny, na

gina się do szczerego, tkliwego brzmi en i a, do 

gł~bokiej serdeczności i do wstrząsających du

szę słuehaczów, akordów prawdziwego bólu. Nie 

dziw więc, źe krstycy tej miary jak Krecho· 

wiecki, Kasprowicz, Koźmian, Proke;;z itp. pi

szą: liryzm jej jest tak miękki, szczery i ciepły, 

tak nieprzeparcie czarnjący, ie i najchłodniej

szy widz czuje się porwanym jej grą; to też pu

blicznośń nie szczędzi jej uznania; nazwisko u

lubionej artystki na afiszu jest już doskonałą 

atrakcyą. 
Pierwszy jej występ na scenie, wysunął ją 

odrazu w pierwsze szeregi artystek, a było to 

w Petersburgu, gdzie ujmująca jeszcze nieznana 

aktorka zdobyła pierwdze laury debiutując, jako 

Helena, w Jowialskim. 
Z teatru w Petersburgu angażowano ją do 

Krakowa, sława jej lirycznych kreacyj, czaru

jący wdzięk pięknej i co zaznaczyć rownież na

leży-dobrej uczynnej kobiety, artystki i kole

żanki, zapewniły jej rozgłos; po niedługim cza

sie, przenosi się na stołeczną scenę we Lwowie, 
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i tam już pierwszym występem jako Toni w r ~Ii

łostkach" SzuitzJera zdobywa publiczność stolicy. 

Uznanie to jest zupełnie zasłużone, artystka 

nie ustawała w pracy i w subtelnem, szczegóło

wem opracowaniu swych ról, dąży do świetla

nych wyżyn sztuki, z których talent i urok 

znakomitej gry, zabiera zasłuchane i zapatrzone 

du':lze ludzkie; zabiera w świat przejmnJących 

wzru11zeń. 
Łfidź, dzięki staraniom teatru, pozna ar

tystkę w jej najlep11zych, najdilniej przejmują

cych kreacyacb, w <Bajce> Sznitzlera (Fany) 

w <Popychadle> (Mwa) w <Złotem runie> 

(Inka), w "Dla szczęścia" itd. w kreacyach 

które utrwaliły rozgłos Konstancyi Bednarzew

skiej. 
* Wczoraj, wobec dość licznie zg1·omadzo

nej publiczności w sali koncertowej przy ulicy 

Dzielnej, wystąpił 'Z własnym koncertem znany 

skrzypek, Fr. Ondriczek, który oddawna zyskał 

sobie uznanie wśród świata muzykalnego, jako 

utalentowany wirtuoz. Wczorajszy występ po

twierdził w zupełności oddawane wszędzie po. 

chwały cenionemu artyście. Ondriczek imponuje 

słuchaczom świetną techniką, doprowadzon
ą pra

wie do doskonałości, oraz głębokiem odczuciem 

wykonywanego utworu. 
Program składał się wyłącznie prawie z u· 

·tworów znakomitych mistrzów. Figurowały na 

nim imiona Mendelsohna, Bacha i t. d. Oodri

czek zadziwiał siłą tonu, to znów precyzyą, 

z jaką odtwarzał każde dzieło. Najpierw usly

~zeliśmy <Koncert> Mendelsohua, następuie c Ary~> 

1 cPreludyum> Bacha, <Serenadę> Czajkowskie

go, <Tarantellę> własnej kompozycyi koncertan

ta, fantazyę <Mojżesz> Paganini 'ego itd. Wiel

kiego artystę przyjmowauo z zapałem, darząc 

gromkiemi oklaskami. 
Współudział w koncernie brał pianista p. J .>

zef Famera, który wykonał kilka utworów Nowa· 

kn, Schumana i t. d. Spełniał on także rohl 

akompaniatora, z której wywiązał się doskonale~ 

Z WARSZAWY. 
- Wydział statystyczny magistratu war

szawski11go zamknął sprawozdanie z ruchu lu

dności m. Warszawy w ciągu ostatnich lat 20, 

t. j. od r. 1882 do 1902. W 1882 r. Warszawa 

liczyła 382,964 mieszkańców, a w liczbie tej: 

223,137 rz.·katolików, l 3 610 prawosławn1cb, 

17,643.protestantów, 127,917 żydów, 637 innych 

wyzuan. 
W 10 lat później, t. j. w 1892 roku liezba 

ludności sięgała cyfry 465,272. · W o;tatniem 

dziesięcioleciu napływ ludności z prowincyi Lył 

wi~kszy, niż do 1892 r., to też obecnie, po zaw

knięciu sprawozdania statystycznego do 1902 r . 

liczy War11zawa 711,988 mie1:1zknńców, a w licz~ 

I 
bie tej: rz.-katolików 400,395, prawosławny<"11 

35,737, protestantów 20,222, żydów 254 712 iu

nych wyznań 902. W ciągu okresu dw~dzi~sto· 
! letniego ludność miejska zwiększyła się o 86 pr. 

Od 1882 r. do 1902 r. ogółem zmarło w \\'ar-

szawie 255,878 osób, czyli 252 79 wypadków 

śmierci na 10,000 mieszkańców średniej ludno· 

ści. 

Komitet tow. zachęty sztuk pięknych 

rozstrzygnął konkurs na projekt teczki do pre

miów, wydawanych corocznie dla członków to

warzystwa. Pierwszą nagrodtt w ilości J.50 rb. 

przyznano projektowi pod godłem <Modrak 

w kólko>, autorem którego jest artysta-malarz 

p. Stefan Popowski. 

- Zwłoki ś. p. Bolesława J\Ioniuszki inspe

ktora orkiestr teatrów warszawskich, 
1

złużone 
zostały ua cmentarzu powążkowskim w grobie 

oho~ ojca. Stwierdzono przy tej okazyi, że gro· 

bowiec twórcy <Halki> znajduje się w stanie 

mocno zaniedbanym i od r. 187 4 nie był nale

życie konserwowany. 

Z ostatniej chwili. 

(Telefonem). 

Acz kol wiek pojawiły się zaprzeczenia o ma

jącem w Warszawie wychodzić nowem piśm;e, 

warszawski korespondent ~Rnwoju" zapewnia 

z wiarogodnego źródła, iż idtnieje zamiar wy

dawania nowego pisma, a odpowiednie podanie 

do władz włnści!'ych zostało już wniesione. 
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Odpowiednie mieJsce na dom dla umysłowo 
chorych, dla gub piotrkowskiej. 

Pi zed paru tygodniami pisze <Tydzień, 
piotrkowski--wsporuinaliśruy na tem miejscu ot) eh 
bezd1.mnych - nieszczęśHwych, włóczących si~ po 
ulicach miast naszych, przepędzanych z miejsca 
na miejsce, wzbudzających naprzemiau w ma
i;iach ludowych politowanie i obaw~, rzadko na
lrnrmionych, częściej od pędzanych od progów 
~iedzib ludzkich. Dla umyslów głębszych, dusz 
bardziej chrześciańskich, serc uu niedolę bliźnie
go wrażliwszych-widok obłąkanej istoty ludz
ldej stanowi jeden z najboleśniejszych w życiu 
widoków. 

Jakże więc strasznie pomyśleć o calej tej 
masie obląkanych biedaków, włóczących się po 
okolicy, wobec tego, że szpital w Tworkach mo
że zaledwie po kilkadziesiąt miejsc ofiarować 
każdej gubernii, gdy tymczasem wszystkich obłą
kanych w kraju mamy aż 20,000!.. 

Smutna ta sprawa zwróciła na siebie uwa
gę w ostatnich cz.asach lekarzów filantropów i 
władz krajowych-rozbija się ona jednak w wie
lu razach o bruk odpowiedniego miejsca na 
wznie11ienie budynku pod szpital dla umysłowo 
chorych i połączenie z tym przedsięwzięciem 
olbuymie koszty. 

Dlatego też zwracamy powszechną uwagę 
na bardzo odpowiednią, zdaniem naszem, . miej
scowciść na taki szpital1 o dwie mile od Piotr
kowa-miejscowość, w której ogromne budynki 
są ju:i: gotowe i tylko potrzebowałyby odpuwie
dniee:o wewnątrz przerobienia. Są one, co praw
da ,\lasnością rządową; ale ta właśnie okolicz
ność :.1.daje się przemawiać na korzyść nasze
go projektu? Z:ależy to tylko od zapatrywania 
władz kierowniczych, które samej myśli nie mo
gą być przeciwne-o ile dałaby się una urze
czywistnić i pogodzić z innemi ogólnemi intere
sami . • Słowem-mamy tu na myśli W o 1 bór z, 
a raczej startJźytny w nim pałac pobit1kupi, ol
brzymi gmach frontowy, z wielkiemi bocznemi 
skrzydłami i dużym dzikim ogrodem, schodzą
cym ku okolicznym łąkom. Bliskość lasów są
siednich jest tu wielce dodatnią stroną; również 
odległość od stacyi Baby, która wynosi zaledwie 
7 wiorst po szosie. 

Rzecz giównu w tern, że dotąd gmach o któ
rym mowa, jest przeznaczony od dość dawnego 
c1.asu na koszary dla wojska; ale wobec tego 
f..1ktu, że ma być ono przeniesione podobn? do 
specy alnie budujących się dlań koszar w Piotr
kowie na ulicy cSłowiańskiej>-możeby władza 
\1\0jskowa nie miała nic przeciwko zajęciu rze· 
czouego gmacl.Ju na cel wyżej wwkazany? Wresz
cie staćby było przecie gubernię piotrkowską 
jedną z najbogatszych w kraju-na wykupieni~ 
w ostatecznym razie całej owej miejt1cowośc1 1 
wraz ze wzmiankowanym pałacem z rą,k rządu, 

2) 
A-NI. 

Pisma polskie Juliana Klaczki. 
(Dalszy ciąg patrz 1-12 279). 

W r. 18ł9 jest już Klaczko w Paryżu. W tym 
kż c'lasie ogłosił w 11 Pokłosiu'', pi1:1emku mie
sięcznem swą mistrzowaką paralelę o Biirgerze 
i Mickie~iczu p. t. nLenora i ucieczka." W S\vem 
literacko-krytycznem studyum wykazuje Klaczko 
poet.yrką wartość balla~y Biirg.era. i jej wpływ 
11 a rozwój tego poetyckiego kierunku. Balbida 
już W 17-ym W.1 Ulegając wpłJWO~ panującego 
w Hiszpanii i Włoszech sztucznego 1 napuszone-
0-0 stylu poczęła się przystrajać w wytizukaną 
formę, · (~stilo sculto ). Przytem powstał rozdźw.ięk 
i rozdział między ludową fikcyą a poetyck1em 
jej odtworzeniem1 ~dyż poeta. ani wyobraźnią, 
ani też uczuciem me łączył sH~ z duehem ludu, 
lecz z przeświadczeniem o swej wyższości i prze
" adze 11poglądal na baśń ludową. Stąd powst~
ło owo ironiczne i humorystyczne traktowame 
podań gminnych. 

Od czasu jednak, kiedy Herder w swych 
prozaicznych pisma~h odk'.yl i zbad~ł. psycholo
giczne źródta tworczośm1 poetyckie), a Per· 
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gdyby na Io odpowiednią uzy&kano zgodę i apro: 
batę catego projektu. 

RYNKI PIENIĘŻNE. 

Zaledwie dob!ega do ko1ica regulacya. zobo
wiąza1i na listopad, pisze «Gazeta Polska ) a już 
na wszystkich rynkach pieni~żnych zajmować się 
zaczęto rcJgulacyą grudniową, czyli inaczej regu
lacyą zobowiązań na koniec roku pozawieranych. 
Jak siQ pokazuje, nie będzie to chwila latwa do 
przebycia, czego dowodem zamysly podwyższenia 
stopy dyskonta urzędowego w różnych bankach 
państwowych i · pewne podrożenie pieniędzy pry
watnych na całym prawie kontynencie. 

Najprzód rynek amerykański, chociaż nieco 
wzmocniony, przedstawia jednak bardzo dużo wąt
pliwości i niepokojów. Kolosalne interesy wy
magają też kolosalnych środków obrotowych, któ
rych okazuje się pewien brak. Pomoc udziP.lona 
byla przez rząd na pewien określony termin, któ
ry się już skończył. Banki przeto muszą nader 
ostrożnie dysponować kapitalami, gdy tymczasem 
zapotrzebowanie jest bardzo znaczne, a przedsię
biorczość rozwija się ciągle bardzo żywo. Dowo
dem tego Jest, że na kolejach żelaznych amery
kariskich w ciągu ostatnich trzech miesięcy zwię
kszyly się wydatki na płacę robotników o 50 mi.J. 
dolarów1 a jedna z największych kolei zamierzyla 
na dwa lata następne olbrzymie roboty na 200 
mil dolarów, celem powiększenia swoich, i tak już 
potężnych środków komunikacyjnych. 

Rynki zachodniej Europy znajdują się też 
w trudnościach. Rynek londy1iski cierpi na do
tkliwych stratach na wszelkiego rodzaju walorach 
dywidendowych. Spekulacya zaczyna się wyczer
pywać, a szczególniej walory transwalskie ponio
sły kolosalne straty. Ciekawe jednak jest to, że 
i rynek francuski od tak dawna bardzo solidny 
i nienaruszony znajduje się w trudnościach niepo
kojących. Konwencya renty przesz!a pozornie 
bardzo świetnie, a jednak zamierzone wypuszcze
nie nowych 60 milionów renty spotyka się z du
żemi trudnościami. ·Przytem pieniądz się kurczy 
i rezerwują się znaczne kapitaly na zamierzoną 
i zbliżającą się pożyczkę turecluh co także więzi 
chwilowo środki obrotowe. 

.Mówiąc o rynku angielskim, zapomnieliśmy 
wspomnieć o niepowodzeniu pożyczki Natalu i ko
lonii Brytańskiej, co jest także dowodem ściśnie
nia rynku. Pożyczki bowiem pa11stwowe dotych
czas cieszyly się stale sympatyą kapitalu. 

Rynki at1stryackie, jak również Iliemieckie 
trzymają się stosunkowo lepiej przy większej ob
fitości gotowizny i większej łatwości warunków. 

Trudna sprawa taryfy celnej gmatwa slę co
raz bardziej. Kompromisy z rządem są bardzo 
niewyraźne, a sposoby przeprowadzenia przez par
lament coraz mniej konstytucyjne. Obstrukcya 

cy przez swe ,,P1eśoi 0.:iyana", stanowiące zbiór 
ballad szkocko-angil!bkicli, wywołał w szerszych 
kołach żywe zainteresowanie względem płodów 
twórczości ludowej; refleksya zaczyna powoli 
tracić swe przemożne znaczenie, a natomiast, 
wyobraźnia i uczucie, te dwa najważniejsze 
pierwiastki wszelkiej sztuki, odzyskują utracone 
przez czas jakiś stan11wi1Jko. Pierwszym poetą, któ
ry z. odpovneduiemi zasobami wyobraźni i uczu
cia przystąpił do temntu ludowego1 był Biirger. 

_I dlatego to właśnie jego ,,Lenorn'' zwaua ,1Kró
lową Ballów·' wzmo11ła się do znaczenia praw
dziwego :ucydziela literatury niemieckiej i licz
ne wywołała naśladownictwa. 

W 50 lat po napisaniu przez Biirgera „Le
nory''1 ukazała się „Ucieczka'' Mickiewicza. 
Klaczko, porównywując „L.enorę'' z nUcieczką", 
zaznacza, źe . wpływ Burgera. na Mickiewicza jak 
na innych, zresztą wielkiego poety, jest niewąt
pliwy; wykazuje jeduak, źe w zrozumieniu po
krewnego tematu; jakim iest „Lenora" wzglę
dem 1,Ucieczki", poszedł Mickiewicz odmiennym 
torem od Biirgera. 

Myśl baśni ludowej o porwapiu narzeczonej 
przez upiora-kochanka występuje u Mickiewicza 
po katolicku, u Biirgera po protestancku. Stąd 
„Ucieczka" silniej oddziaływa na wyobraźnię i 
nczucie1 zaś „Lenora" na. myśl 11Ucieczka" ude
rza plastyką a 11 Lenorn" refleksyą. 

Różnica między , 1Uci.eczką'' a 1 ,Le!lorą" po
lega jeszcze na róźnem ich obrobieniu. Różnica 
ta występuje jaskrawo w fantastycznym opisie 
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z jednej, wniosek Kardorfa o glosowaniu nad ca
łością, nie zaś nad pojedyńczemi artykulami pro
jektu z drugiej strony stawiają kwestyę na grucie 
bardzo wątpliwym. W każdym razie jakieś, do
tąd niewiadome rozwiązanie kwestyi się zbliża, nie
pokojąc w samych Niemczech sfery przemysłowe 
i całe warstwy pracującej ludności. 

Na naszym rynko, wbrew wszystkim ściśnie
niom1 gdzieindzinj się ujawniającym, panuje obfi
tość gotowizny, dowodząca braku przedsiębiorczo
ści. Co gorsze, to to1 że gotówka ta szczególną 
okazuje dą·i.ność do lokacyi na wszystkich hypote
kach i stroni nawet od walorów hypotecznych. 
Wyciągnąćby ztąd można wniosek, że nie spodzie
wa się one prędkiego zapotrzeb0wania na inne ce
le, bo przecież z papierów, chociaż z pewną stratri: 
kursową uwolnićby się jej bylo latwiej, niż z hy
potek, które w każdym razie stanowią lokacyę 
długoterminową i lrnpital na czas dluższy unieru
chamiającą. 

Z dziedziny przemyslu prawdziwie nic nowe
go niema do zaznaczenia, oprócz nadziei. Zachęta 
ze strony ministra skarbu do zwiększenia zużycia 
żelaza i zamiary poparcia tej zachęty nawet kre
dytem stosunkowo dtugim na te cele, daje powód 
do nadziei poważniejszych dla metalurgii, tak da
lece, że nie tylko ujawnia się pewne wzmocnienie 
na rynku akcyi metalurgicznych, ale nawet ceny 
żelaza wzmacniać się zaczynają. . 

Wracając do gietdy warszawskiej, widzimy 
bardzo slaby rozwój interesów. O walutach nie
ma mowy i bardzo niewielkie są nadzieje ożywie
nia na tern polu przed Nowym Rokiem. Na polu 
walorów publicznych cisza z powodu już wyżej 
zaznaczonej sympatyi gotówki do hypotek. Na 
polu akcyi o ożywienie większe trudno z powodu 
slab ych sił, kulisy i wstrzemięźliwości większych 
powag gieldowych od spekulacyi, . Obroty są za
tem bardzo małe, a kursy bardzo chwiejne1 jak 
to z codziennych sprawozdań giełdowych wiedzą, 
czytelnicy nasi. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE~ 

~ Krakowa. 
- Sckcya skarbowa rady miejskiej uchwa

liła na ostatniem potiiedzeniu kredyt w sumie 
2 lO tysięc,r koron na pokrycie zaległości za ro
boty przy wodociągach miejskich. 

- Krakowska czytelnia dla kobiet ujawnia 
pochwały godną żywotność. Odczyty, przeważ
nie na temat kwestyj kobiecych, mają stałe i 
niekłamane powodzenie. W tych dniach intere
sujący odczyt miała pani Z. Grabska na temat: 
• O różnych prądach kwesty i kobiecej". Po skre · 
śleniu ogólnych warunków, wśród których w cią
gu XIX wieku kobiety o swe prawa w~alczyły, 
zapoznała słnchaczów swych prelegentka z ustro
jem organizacyj kobiecych zagrnnicą, główny 

nocnej wycieczki. Otóż Blirger, dla osiągnięci~ 
grozy dramatyczuej, usiłuje coraz groźniejszemi 
przedstawić zjawiska, towarzyszące owemu por
waniu; Mickiewicz najwyższą wywołuje grozę, 
zostawiając narzeczoną z upiorem sam na sam 
oraz pozbawiając ją .znaków wiary świętej." 

A i pod w~ględem llldowego <luci.Ja "Uciec:r.
ka" góruje nad .Lenorą." Wszystko1 cokolwiek 
mieści w sobie ta ballada1 aż do najdrobniej . 
szych szczególów1 jest chwycone w lot z życia 
ludowego: wyrażenia, porównanie1 obrazy, bezi
mienność miejsca1 osób i czasu, oraz rytm noszą 
na sobie niezatarte piękno ludowego pocho
dzenia. 

Tak aię ma okru~zyna twórczości naszego 
wies7.cza wobec europejskiej slawy dzieła Bur
gera 1 

Jakkolwiek myśli Klaczki, rzucone w tej 
świetnej paraleli1 są niezmiernie trafne, głębokie 
i krytyczne, niemniej jednak przypuszczenie au
to1·a, ,. Wieczorów", jakoby ,,Ucieczkę" należało 
odnieść do 1830 r., niema dostatecznej podsta
wy-,,Ucieczkę" narówni z „Liliami" należy od
nieść do pierwszycl.t prób poety w balladowym 
kierunku. 

Przybywając do Paryża1 Klac.zko wszedł 
w bliższe stosunki z najwybitniejszemi postacia
mi w dziejach emigracyi. 

(d. c. n.) 
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nacisk kladą~ na po<lejmowane przez niewiasty- I <Dz:ennik Polski> powiada: W Wielkopolsce jut 
emancypautk1 nowy<!L, a dla ludzkości nader j t~ zgniliznę u unięto. Na to mówi <D1.iennik 
zbawczych obowiązków. Dalszy ciąg odczytu I Poznański > : Bardzo to pochlebne o Wielkopolsce 
p. t .• Kwestya. ko?ieca w Polsce" odbędzie się zdanie. Nie chcąc bałamucić opinii, nie możemy 
w nast.ępny pomedzialek. Tymczasem już w czwar- go jednak brać doslownie. Są zacne i uc'l.ciwe 
tek wieczorem, w tejże c1.ytelni, będzie mi11ła usiłowania, żeby i pod tym względem sprowa· 
wyklad pa.ni Zofia Golińska na temat: .Kobieta dzić naprawę obycz11 jów, ale do osiągnięcia celu 
w walce z ulkobolizmem •. Równocześnie z od- bardzo jeszcze daleko. ..Mianowicie zasmuca, ie 
CZj tarni w czytelni dla kobiet, (;dbywają się od- zgnilizna karciarstwa szerzy s : ę w ""arstwach 
«zyty w hotdn Saskim, równ : eż na temat kwe- średnich, a prawie nic się nie dzieje dla ocbro
styi kobiecej. Wczoraj odbył się tamie drugi ny tyeh < Świeżych> sił spoleczeń:itwa. 
·Odt?.yt pani lleleny Witkowskiej o • Prawach po
!itycznych kobiet". Tak więc kwestya kobieca 
1 to w różnostronnym kieruuku, jest obecnie 
'W Krakowie na porz.~dku dziennym. 

Ze Lwowa. 

- Zarząd kółek rolniczych, instytucyi bar
.<Jz? c~ynn~i, n rozgałęzionej już po calyrn krnju, 
~zaJmUJe tHit obecuie gorąco kwestyą teatrów 
•wlościańskich, wychodząc z bardzo slusznego za
,patrywania, iż teatr, w którym lud sarn przyj
·mie udział, zunkomicie przyczyni się do kultury 
•tegoż ludu. Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
kółek roluiczych we Lwowie uchwalono zwrócić 
-się z prośbą . do pani Gabryelł Zapolskiej o na
pisanie podręcznika, zawierającego zbiór wska

.zówek, dla urządzających chłopskie widowiska 
sceniczne, zarówno co do repertuaru, jako gry 
i wszystkiego, co się do teatru ludowego odnosi. 
Pani Zapolska wezwanie to przyjęła. 

- W sali teatru rozmaitości przy ulicy Ja
giellońskiej obradowało w tych dniach wieczo
rem zgromadzenie subiektów żydowskich i cbrze
..śeiańtikich nad sprawą odpoczynku niedzielnego. 
Po dłuższych naradach przyjęto r.:-zolucyę posta
wioną przez p. Nuchera, domagająrą się zapro· 
wadzenia nieprzerwanego 36-godzinuego od po
-czynk u od soboty wieczora do poniedziałku rana. 

- Komitet zgromadzenia robotników w Bo-
.ryslawiu, które zostało niedawno rozwiązane, wy
siał do posła Daszyń~kiego li,it, a do namiestui
. .ka Piniń .;kiego depeszę z zażaleniem na bez· 
.prawne rozwiązanie poufnego zebrania. Rozgory
·Czenie po ostatniem zgromudzeniu wielkie. Jeżeli 
•Starosta zakaże odbycia wiecu, zostanie zwołane 
,powtórne ponfne zgromadzenie, na podstawie § 2 
· O zgromadzeniach na najbliższy czwartek 

- Bankiet na cześć Modrzejewskiej odbył 
·się we wtorek wieczorem, w salach Koła li te
.rac kiego. Pqbyło 70 osób. Na eześć artystki 
•mówili pp.: Wereszczyń:iki, Małachowski, Krecho· 
wiecki i Solski. PodLiękował mąż jej p. Chla-

1powski. Artystka wystąpi jeszcze dwa razy we 
.Lwowie, poczem wyjeżdża na południe na odpo
-czynek do Cirkwenicy. 

Z Poznania. 

- Karciarstwo w Galicyi, jak pisze <D.den
:.nik Polski> ze Lwowa, tworzy <skostnieoie> i 
.czgniliznę>, która cały kraj ogarnia. Kończąc 

.71) 
.Marion Crawford. 

V J i\ O fł U C I $, 
Powieść historyczna w 2-ch tomach. 

Wolny przeklad H. 61. 

-r---

(Dal~zy ciąg - patrz J\'i? 279). 

Podczas gdy Dum1tan i Alryk spełniali jego 
n-ozkazy, Gilbert usiadł na siodle, zdjętem z j1>go 
konia, który stał obok, znjadając cbciwiti dawno 
11iewidzinny owies. Młody rycerz spoglądał na 
swe otoczenie w srnutnem i obojętuem milczen ru. 

' Tłum, który go otoczył z początku, rozpral!zal 
-się stopniowo, jak tylko się dowiedziauo, że on 
.nie ma stawić się przed królem i tylko jakieś 
parę eet ciekawych pozostało w kilku grupach 

·Opodnl od miejsca, na którem miał stanl'.\Ć jego 
.namiot. Wielu z iego znajl)mych przychodzilo 
z nim się przywitać, ale z możnych panów, któ 
rzy gnrnęli się do niego, gdy · uratował życie 

.królowej, żaden uie myślał go odszukać, lubo 
wszyscy tyle mu zawdzięczali. Okrzyki tłumów 
sprawiły mu pewną przyjemność, ale spodziewał 
się czegoś więcej i serce jego ścisnęło się uczn

.ciem cierpkiego zawodu, gdy nieco później sie 
,dział w swoim namiocie, rozpatrując z Dunsta-

-.-.-.-

Uchwala wniosku Kardorffa. 
-0-

Wniosek, który tyle wrzawy narobił w par
lamencie niemieckim, domagał się, by przy pro
ponowanem przyjęciu <en bloc> taryfy celnej, 
stopa taryfowa dla siedmiu numerów została ni
żej unormowana, niż stało się to w drugiem czy
taniu wniosku przez komisyę taryfową. Otóż 
Kardorff, usiłując zmniejszyć taryfę dla owyeh 
siedmiu numerów, nie przynosi bynajmniej szko
dy wielkiemn przemyslowi, który, według twier
dzenia agrarczyków, jest za.wziętym wrogiem rol
nictwa, ale przeważnie drobnemu przemysłowi 
żelaznemu, a więc średniemu stanowi rękodziel
niczemu. Wszelkie drobniejsze pomocnicze na
rzędzia wytwarzane są bowiem wył11cznie przez 
małe fabryki, również nawet i pługi, młockarnie 
i t. p. maszyny. Z przemyslu wielkiego dotknię
ty będzie 11kutkirm wniosku prawie wyłącznie 

przemysł druciany, którego wyroby, jak: liny, 
siatki i t. d. mają być obloźone cłem 8 m., gdy 
wniosek domaga 11ię J 5 m., a komisya, ze wzglę
du na rolnictwo, ohniiyła cło do 10 m. Agr:.1r
czycy nie ekąpią tyrad, głoszących o opiece, 
jaką pragną roztoczyć nad stanem średnim, nie
ty lko w rolnictwie, ale i w puemyśle i rzC'mio
błacb. 'I'ymczasem "uioskiem Kardorffa pozb;i
wiają właśnie bez skru pulu CZ-iŚĆ przemysłowego 
stanu średniego tej opieki, jaka mu w obradl:\ch 
komisyi została przyznana, jaki) potrzebna. ~lo

żnaby tu powiedzieć, że drobny · przemysł żela· 
zny najmniej potrzebuje opieki, gdyż cieszy się 
bardzo znaczuym eksportem, ale, według teoryi 
agrnrczyków i obrońców cła ochrnunego, zan,ut 
ten nie ma znaczenia. U agrarczyków za opie· 
ką musiałby przemawiać i ten fakt jeszezt>, że 
drohny przemysł żelazny pokrzywdzony jeilt !Jur· 
dzo przez kartele, które podwyższają cenę wi;zyst · 
kich swoich półfabrykatów i jednocześnie, ol.Jni · 
żając ceny zagraniczne, popierają konkurencyę 
zagranicy. Nie pierwt!zy to jednak i nie ostatni 
zapewne przyklad tego. że, gdy agrarczycy mają 
wła:my interes na widoku, zapominają o sw<tjej 
polityce <!!tanu średniego,> a raczej gorzej jesz
cze traktują stan średni, nii wielkich przemy
słowców, wiedzą bowiem, że ci ostatni mogą się 

1 nem smutny stan, w jakim znajdowała się jego I odzież i zbroja, obok całkowitej niemoi.uości za
l stąpienia ich czemś lepszem. . C1.uł się też tak 

I 
samotnym i zapomnianym, jakby prt.ez te dwa 
miesiące nie był wytężył wszystkich sił i całej 

I energii przy wyszukiwaniu bezpiecznych dróg 
1 dla wielkiej armii krzyżowców. 

- Nie masz pan na co narzekać, - zauwa
żył Dnnstan, gdy mu się wyrwało jakieś prze-

, kleń~t\vo. - Powr;icasz pan zdrów i caly, odzy
skałeś swoje pakunki, co jest więcej, niż się 
spod ziewałem, znajdzie się więc nowa odzież, 
a w dodatku mi11ka gorącej zupy. Doprawdy, 

1 
śwint nie je11t t:.i.k złym, jak się· ludziom wy
daje . 

- Z drugiej strony kości mię bolą, zbroja I 
mi zardzewiała i mam pustki. w kieszeni. Cieszże 
się ty, jeśli potrafisz, - odparł Gilbert z kwa
śnym uśmiechem. 

Wstał nastqpuie, sięgnął po czapkę i :wsta
wiając Dun:itana, zajętego naprawianiem kolczu
gi, wyszedł odetchnąć świeżem powietrzem. 

Była to wigilia Boiego Narod)l;enia, d:i:ień 
jasny i piękny. Gilbert wyszedł bez płaszcza 
dla tej prostej przyczyny, że jego płaszcz podarł 
się na 11trzępy przez te dwa miesiące, lecz on 
tak się przez ten ~zas zahartował na wszelkie 
zmiany powietrza, Ii mógł śmiało nie zważać 
na nie. . 

Ściemniło się już zupełnie, kiedy powrócił 
do swego namiotu i usiadł przed żarzącemi się wę
glami, do których Alryk wciąż dorzucał nowych 
z obozowego ogniska, a zjadłszy misk~ grocbo-
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bronić, gdy pierwszy zazwyczaj nie jest zdolny 
do obrony. To jest jednak tylko jedna strona 
wnioHka Kardo1 ffa. Zasadniczo większe zna cze· 
nie ma fakt, że wniosek ten usuwa poprostu pro
jck t rządowy i stawia na jego miejscu postauo
wienia komisyi. Do jakiego stopnia zaś roY.cbo
dzi si~ wnim1ek rząd.owy z propozycyami komisyi, 
wykazuje szereg następująeych przykładów: 

Turyfy Przedmiot Wn osek Komi-
.M rządowy sya 

1. Żyto 
2. Pszenica i orkisz 

J~czmień. 
Owies. 

3. 
4:. 
5. 
7. 

Gryka. 
Kukurydza 

P. Słód z jęczmienia 
„ z innego z boia 

23. Kurtofłd od 15/ II do 
31/Vll 

27. Pasza zielona, siano 
i t. pod .. 

30. Chmiel 
33. Jarzyny świeże 
35. Szampiniony 
37. Drzewa, krzewy, ro

śliny żywe . . 
46. Jabłka, gruszki bez 

opakowania od 26/IX 
do 24/XI . . . 

91. Kory garbarskie . 
92. Drzewo quebracho 
99. Konie do 1,000 m. 

wartości 
l 02. Woły . 
105. Świnie . . 
1U7. i\lięso świeże 

" przyrząd z one 
zwyczajnie . . . . 
Mięso prz. wytworniej 

112. Kiełbasy . 
ltiO. ..Mąka . . . 
175. Cukier ruleczny 
196. Pieczywo. 
381. Wywary garba1·Mkie 

stałe . 
Wywary garbar8kie 
µłynne . 

653. Półwyrób do produk
c-yi papieru . 

656. Żółty papier słom
kowy. 

682. Kamienie . 
686. Wyroby kamieniar-

Ili. 

6.
u.50 
4.-
6.-
3.50 
4.-
6.25 
9.-

wolne 

" 60.-
wolne 
10.-

wolne 

" 0.50 
1.-

30 do 75 
12.-
10.-
30.-

35.-
75.--
45.-
13.50 
40.-
12.-

4.-

2.-

1.25 

1.50 
0.20 

Hl. 

7.-
7.50 
7.-·· 
7.-
5.-
5.-

10.25 
11.-

2.50 

1.-
70.-

2.50 do 20 
50.-

20 do 40 

2.50 
1.50 
7.-

90.
.18.-
18.-
45.-

60.-
. 120.-

70.-
18.75 
80.-
16.-

28.-

14.-

3.-

4.-
0 50 

skie . 0.75 1.25 
713 Cegły puste . 0.15 0.20 

Po pięciodniowych rozpraw,Leb wniosek Kar
dorffa zostal przedewszystkiem uznanr regulami
nowo za prawidłowy. 

wej zup.r, gdyż nic innego nie było, i pokrze
piwszy się kubkiem wina, 11iedział p-0grążony 
w zamyśleniu i zapatrzony w płomień glinianej 
lampy. 

Dunstan przypatrywał mu się dingo rui}.:. 
czą cy. 
. . - P~nie, - rzekł n.areszcie - dziś. jest wi

g1lu1. Ilozego Narodzenia. Cała armia będzie 
~iuwała do P?Inocy, a wtedy księża <>dprawią 
past~rk~. Jeśli pan chce, to .Przejdźmy się po 
óbozie i zobaczmy, co tam ludzie robią. Namio
ty możnych panów są rzęsiście oświetlone a żoł-
nierze już śpiewają kol~dy. ' 

Gilbert przecząco pokręcił głową ale nic nie 
odpowiedział. ' 

- Niech się pan da namówić, - naleguł 
Dunstan .. - Król z królową i całym dworem 
udadzą się prled północą do obozowej kaplicy 
i aądzą, że pan znajdzietiz się tam razem z ni111i. 

Tu ~yjął bogatą suknię, nieznacznie pod
nosząc Gilberta. Ten \ystał, nie oglądając sit:. 

- Po .co mam iść? - zapytał. - Lepirj 
z?stanę, bo Jestem Mmutny, a wieczór jest bardt.0 
zimny. 

- W płaszczu nie b~dzie panu zimno, -
rzekł Dunstan. 

- Nie UJ?gę przecie pokazać sili w moim 
P?d.artym,. a m~ mam nic więcej, oprócz tej cien
kieJ sukm, ktorą mam na. sobie - odparł 
Gilbert. ' 

~ecz Dunstan już trzymał nad nim nową 
sukmę, przygotowaną do włożenia. · 

(D. c. n.). 
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Glosowania odbywały si~ wśród wielkiego 
hałasu, zwłaszcza głosowano na<l tern, czy do
puszczalne jest przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem o z.amknięciu dyskusyi. Singer 
i Broemel żądali, aby się najpierw odbyła dy
skusya. 

Po dlugim hałnsie uduło się prezesowi przy
wrócić spo.1!.ój. W głosowaniu socyaliści nie brali 
udziału, krzycząc u11tawicznie: Chcemy dyskusyi! 
dyskuRyil Wniosek o zamkni~ciu dy11ku1o1yi uchwa
lono 227 gł. Sinp:er nazwał głosowanie .zlama
niem kon~tytueyi"; z<lstał za to pr:1.ywołany do 
porządku. W 1ceprczes oświadczył, że głosowanie 
ma moc prawną. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Taryfa celna. 
Drugie czytanie usta\ll"y w parlamencie nie

mieckim już ukończono jeszcze w dniu 26 z. m. 
Knt dorf zaś domaga się w sv.uim wniosku, aby 
przy 1rzecieru czytaniu ui;tawy przyjęto rnmą ta
ryfę teiną <en uloc >, t.j. bez rozpatryvrnnia po
jedyńczych pozycn. 

Dotychcza1:1 podezas µięcioduiowych rozpraw 
und wnioskiem Kardorfa obradowano nad kwe
i,;tyą tylko formalną, t. j. czy \I ogóle taki wnio
sek jest dopu1m·zaln) m. W ś1 odę zaś przystą

piono do rozp· aw rzeczowy eh, podczas których 
poseł Singer ządał, aby przedewszystkiem wy
słuehać spt:.iwozdania komisyi, której w dniu 7 
listopada prztkaźuno do zbłłdania kwestye regu
laminowane. "·niosek teu odrzucono '210 głosa
mi · przeciw 76. Natomiast uwzględniono wniosek 
Bartha, aby wysłuchano referatów sprawozdaw
ców komisyi, wyznarzonej do r11zpatrzenia tary
fy celnej. Sprawozdawca br. Scbwcrin załatwił 

się z 22 pozyeyami taryfy w ciągu kilku minut. 
Biirth wuiósl, aby odeslano projekt taryfy celnej 
z powrotem <lo . komisyi, ponieważ raport jej jest. 
zbyt pobiezuy. Wnioi;ek ten odrzucono jedną,_~ 

228 glosami przeciwko 78. 
t;tronni<:tw a v. iększości parlamentarnej za

l at" ią się z taryfą ce.Jną jeszcze przed Boźem 
Narodzeniem. Do jutra zakończą i;ię obrady nad 
drugiem czytaniem taryfy, a we wtorek roz
pocznie 1:1ię trzecie c~.ytanfo. 

Spr a wy macedońskie. 
W .M 9535 <Now. wrem.> znajdujemy prze

kład artykułu <Polit. Conesp.>. Energiczny ten 
artykuł, podany w formie korc„pondencyi z Pe
tersburga, brzmi jak następuje: 

.Rosya i Au;;tro-Wę~ry nie chcą dłużej za
dawalać się rolą żandarmów, ochraniających 

spokój Turc) i, i są przekonane, że poprawa losu 
chrześcian macedońskich stanowi obecnie nie 
cierpiącą Z\\łoki konieczność, zamierzają sformu
łować tl!JÓlne żądania dla przedstawienia ich 
Turcyi w _ intere1:11e ludn0ści .Macedonii, a następ
nie użyć wszelkich środków, aby Porta żądania 
te uznała i wypclniła. Uciekać się w tym celu 
do zwołania konferencyi europejskiej Rosya i 
Austro-Węgry uważają za zbyteczne, gdyż za
mie1·zony cel da si" w zupełności o8iągnąć pncz 
ich spólne i zgo<lui: usiłowania, których głów
nym celem jest ochrona pokoju powszechuego. 
Odkładać zamierzoue kroki do wiosny, gdy zno
wu mufo w.1· huchnąć !JOW!ltanie, mocan1twa uwa· 
żają u idy lku za niedogodne, ale wprost za opie-: 
szałość nie do przebaczenia, i dlatego już teraz 
dolożą całej energii, aby sprawę macedoń:1ką 

załatwić w zamierzonym zakresie". 

Ewakuac1a Szanghaju. 
Ogłoszona zoi:1tala urzędowa korespondcncya 

w sprawie ewakuaeyi Szanghaju. Angielski iim
basador 8atpow zawiadamia ministra spraw za
granicznych, że wicekról żąda równoczesnej ewa
kuacyi Szaughaj u i zwrotu 'fientsiuu. Mocarstwa 
zgodziły sili opróżnić Staughaj 1-go lutego, za
pytano sili Japouii, Francyi, .Niemiec, czy zga
dzają sili na ten termin. Landsdowne otrzymał 
od pierwi;zych odpowiedź twierdzącą. Niemcy 
odpowie<lzialy, że przyłączą się do propozycyi, 
kiedy b~dzic zrobione uµrzeduie rozporządzenie 
o jednocze:;nej ewakuaeyi, w razie zaś nowej 
okupacyi przez inne pa1istwa, zachowują sobie 
prawo postępowania tak 11amo. Prócz tego wy
magały, aby rząd pekiliski i wicekról doliny 
Jang-Ti;e zobl)wiązali 11ię nie dawać żadnemu 

państwu szczególnych ulg o charakterze poli-

tycznym, wojennym, morskim, ekonomicznym. 
Pod ' ; yraienieru ulgi ekonomiczne, rząd niemiec
ki rozumie ustępstwa, wykluczające wolną kon
k1irencyit ze strony .innych p~ństw, . wbrew zasa
dzie drzwi otwartych. La.ndsdowne, zgadzając 

się na dwa pierw11ze wurunki, opiera się trze
ciemu. Anglia uważa go za zapewniony przez 
i .;tniejące umowy międzyn:nodowe. Landsdowne 
je~t przeei wny zmianie ich za pomocą umowy, 
która wpłynqłnby na 11tosunki ekonomiczne, po
litycwe, w••jenne i rnori;kie. Ambasador niemiec
ki zawiadomił, że p•• uzy11kaniu ręk1•jmi rządu 

chińskiego Ni emcy zrzekly się trzeciegv punktu . 
Japonia postauowila opróżuić St,anghaj 22 listo 

_pada, JlOZOstawiając za sobą prawo wprowadze
~nia tam wojsk, jeżeli inne pa1htwa wysadzą ua 
l~d woj~ka. Anglia zawiath1111iła. że odwoła 

wojska przy pierwszej sposohuości. . 

Róine wieści. 

Rząd 11ugiel'.!ki wystosował odezwę do 
wszystkich niemieckich władz portowych z proś
bą o zttrządzenie ś le d:1.twu nad tern, co się stnlo 
z posyłką złota z Afryki Południowej. Podobno 
w ostatuich czasach przybyły do Europy adreso
wane do prezydenta Krugera lub Leydsa 31
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Ilłiliony franków, wysłane . z Transwaalu, !gdzie 
były zakopane w ziemi. Pieniądze te podobno 
zginęły . 

liczbie z pośród chrześcian i mahometan . W okrę
gach ustanawiają się sądy z oddzialem cywilnym 
1 knrnym. O nadużyciach zawiadamiany zostaje 
minister sprawiedliwości, który uwalnia z zajmo
wanego stanowiska i nakazuje śledztwo. 

Wykonanie środków tych poleca się walim~ 
Główny inspektor wa uad1.ór nad czynnościami 
administracyjnemi i flnansowemi. Rozstrzyga 
wspólnie z walim u uwaluianiu i mianowuniu 
urzędników, wytaeza śledztwo . 

Raporty walich i głównych inspekton'.1w~ 

przedstawiane Porcie, rozpatruje komisya, zlożo

ua z prezesa i ~ c:r.łun!i.óvv. Komisya porozumie
wa się z walimi i głównymi inspektorami, a wnio
ski swe przeibtawia wielkiemu wezyrowi. 

Chicago, 4 grudnia. W hotelu Lincoln wy
buchł gwałtowny pożar w chwili, kiedy wszyscy 
lokatorzy pogrążeni by li w glębokim śnie. 

W parę miuut c&.ly gmach stanął w płomie
niach. Straż oguiowa wobec gwałtownego sze
rzenia się płomieni była bezsilna. Kobiety i 
mężczyźni rozbudzeni ze snu, wyskakiwali ua 
bruk n liczny, łamiąc ręce i nogi, rozbijając cza
szki. Po stłumieniu ognia wydobyto z pod gru
zów l !J trupów zwęglonych lub strasznie zeszpe
conych, ofiarą pożaru padlo 42 osób. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów) . 

Petersburg, 5 grudnia. Korespondent „Roz
woju" dowiaduje si~ z wiarogodnego źródła, iż 
biskupem wileńskim b~dzie mianowany J. E. ks. 
biskup płocki hr. Jerzy Szembek. 

Berlin, 5 grudni11. Wczorajszemu posiedze_„ niu parlamentu, które trwało d11 godziny 11 1/'l · I w nocy, przewodniczyli kolej1w hr. Dellestreu 
Podziękowanie. i Bi1111ing. K ilkakrotnie przychodziło do tumul-

Wszystkim, którzy raczyli okazat'. nam tów; między innemi zarzucano, iż stenografowie · 

swe współczucie, oraz laskawie odprowa- fałszują treść przemówief1. _ . 

• dzili drogie nam zwloki ś. p. O godzinie 12-ej w nocy pJ~tawiono pod 

- Rząd fraucmlki postanowił nie przyznać 
stowarzyszeniom religijnym prawa udzielania. 
nauki elementarnej, ponieważ stowarzyszenia te 
nie są w i;tanie udzieluć uauki odpowiadającej 
wymaganiom kultury W!półczesnej. 

Maryi ze Stanisz.ewskich Stefańskiej I obrady wniosek zmiany paragrafu 44 regulaminu 
parlamentamego. 

na miejsce wiecznego spoczynku, a szcze- Zmiana ta polega na tern, że preZJ dyum 

gólnie Sz. ks. Bakalarczykowi, Czajkow- parlameutu ma prnwo, o · ile uznu. za i;tosowue, 

skiemu, Malinowskiemu, Nowakowskiemu ograniczyć czas przemówień do 5 minut, oraz 

i Rytlowi za oddanie religijnej poslugi, I dokonywać wyborów mówców, przemawinjących 
skladają serdeczne „Bóg zaplać" pro i kontra danemu wnioskowi. Obrady uad 

Mąż, ayn i córka. tym wnioskiem odłożono <lo wto1·ku; jest nadzie-

-- I 
ja, że będzie on uchwalony w ciągu jednego 
dnia. 

T 1 l 
Wiedeń, 5 grudnia. Narady nad elaboratem 

e egramy. niemieckim w sprawie językowej czynią prze-

-o- walnie wrażenie dodatnie. Mimo to obstrukeya 

(Ou naszych korespondent6w). cie:1ka nie ustanie aż do <;hwili, gJy nastąpią 
radykalne zmiany w ministeryum. 

Wiedeń , 4 grudnia. Juko pQsieclzenie parla-
mentu nie oduęd.1.:ie się, azeby strunnietwom dać Ateny, 5 grudnia.. Król powierzy utworzenie 

możność obradowania nad ugodą. <Narodui Li- nowego gabinetu Ddianisowi. 

stp wzywają czechów, ażeuy nic wdawali i>i<t Paryż, 5 grudnia. W parl:i.mcucie postawio

w rokowania, zanim nic będzie przywrócony ję- no wnio8ek, aby zwłoki Zoli były złożone w Pan-

zyk c:1.eski w służbie wewn•,trwej. teQnie. 

Konstantynopol, 4 grudnia. Ogłoszono urzę-
downie 8rodki, mające na celu rtfurruę zarządu 
w eu~opejskich prowincyach Turc.vi. 

Zanrlarmerya składa się z wał.iometau i ebrze
ścian. Oficerowie żaudarmscy i komirnrze poli
cyi mianowani i uwalnian1 zostają z p olecenia 
walego. Agentami i komisarzami policyi miuno
~au. i zostaJą mahometanie i cbrześciuui•', umieją
cy czytać i pi8aĆ. 

Wali ma nadzór nad gospodur~twcm wiej
skiem, drogami publiczuemi i przemy~łem. Z po 

, lecenia jego mianowani zostBją dyr1•ktorowic ro
lH\t publicznych, na co przeznacza 1;i~ 5 proc. 
dotbodów z wilajetów. 

W miasteczkach o więcej niż 50 domach 
otwierane będą szkoły ludowe, w głównych mia
stach sandżaków i wilajetów szkoły przygoto· 
wawcze. Dwie trzecie części sum, przeznaczo
nych . na cele naukowe, zuży~e będą w wilaje· 
ta<:h, jedna trLecia na wyższe szkoły w Konstan
tynopolu, gdzie ustanowione ll<idą posady dy
rektorów rolnictwa. 

W okręgaeh, zależnych od wilajetów, utwo
none uędą kajmakaty; dyrekto1·owie i drngomani 
dla stosunków zewnętrznych wilajetów mianowa
ni będą przez ministra spraw zagranicznych. Po
mocnicy walich i główni inspektorowie wybie
rani będą przez komisyę cywilną i zatwierdzani 
przez walego. 

Ustanawiają się trybunały sądowe; urzędni
ków mianuje minister sprawiedliwości w równej 

CENY ZBOŻA I PASZY. 

Lódź, 5 gruduia. 

Dziś płacono na. targu: 

Pszenica polska 5.70-6 OO rb. za korzec 
„ rosyjska 92 - 97 kop. za pud 

Żyto polskie -.- - 4,30 za korzec 
„ rosyjskie 75 - 78 kop. zn pud 

Owies 70 - 75 kop . za pud 
Jęczmień browarny l~OO f.) 4 20 za korzec 

„ na kaszę 4 OO „ 
Groch warzelny (260 f.) 7.0 1 „ „ 

„ na paszę 6 OO „ „ 
Kartofle - '.MO za korzec 
Siano -.- - .90 ''a 1~0 funtów 
Koeiczyna 1.30 - 1 ~~ „ „ 
Sloma -.- - .10 „ „ „ 

Dowozy byty duże. Kupców przybyło wielu. Xaj
więcej zawierano tranzakcyj na żyto i pszen icę. Spo -
dziewaua jęst wkrótce zniżka cen. 

Potrzebny 
jest wspólnik z 10,000 rubli (specyalista) do fa
bryki wyrobów żelaznych, dobrze prosperującej. 

Wiadomość Pasaż-Meyera 9, w restauracyi. 
15!)6-3-1 

-s-
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fi KRZYSZTOF BRUN I SYN ;I 
~ Reprezentanci na Królestwo Polskie Tow. Udzialowego J. Błock " 

~ Hotel Bristol w Warszawie, ~ 

" polecają oryginalne maszyny do pisania ~ 

ft „REMI GTO "· ~ 
~ Maszyna „Remington'' jest dotychczas bezwzględnie naj- łtl 
V epszą, niepodlegającą prawie zupelnie zepsuciu przy pracy na '9 
A niej, bodajby bez ustannej, a przytem daje możność dzięki M 
• .,,.,. alfauetowi stalowemu, otrzymywania jednocześnie z oryginalem '9 
ff kilku kopii, zaś przy pomocy aparatu Mimeografu Edi· H 
·e.)' sona ottzymujemy do I OOO sztuk czytelnych i najzupełniej '9 
•O wyrażnycb odbitek. Nadto posilkuje się taśmą litograficzną, A 
.~ która daje dowolną liczbę odbitek. ~ 
V Zastosowany Tabulator do sporządzenia i przepisywa- '9 
.•• nia tablic, rachunków i wykazów, jest znakomitym wynalazkiem A 
·V tlla banków i da się zastosować do wszelkiego rodzaju formu- '9 
A larzy, kosztorysów i wykazów. A 
~ 1191-20-15 ~ 

Iii last~~ca na tóaź i oKolice H. S. Neumark ~ 
-V Ulica św. Benedykta .N2 9. ~ ;? , Sprzedawcy na miasto poszukiwani. ~ 

~"""~"""~~~~~~~~~ 

Zachodnia .M 31 
(obok lombardu akeyjn11go) 

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
Via dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
ó!l\1- c - !:17 

Dr. E. Mittelstaedt 
ChorobJ' wewnf!łrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/, r., I od 4-6 pop. 
1112-e-65 -~~----·r ~--

Leoznioa dla Ohor:v.oh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólozal\1ka tł 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. i od 4ł--8 wleer;. 
w nledz. I swlęta od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Ł6żk • dla chor„ch. 
l)tlł-r-48 

Podaję nlniejHtlm do wladomoś.il S~. Pn
bllcimdci, że w jedno z pndełek gilz po 
100 sztuk fabryki F. Zyudermaaa oprócz 
prezentów w lnuych pudełkach, włożony 

p •pierek trzyrablowy. Znaluea z pew
nością nie będzie żałował kupna. Proszę 

zwrócić uwagę na gllzy z marką fabry
ezną "Tramwaj elektryezoy". 

Z szaennkiem 

Franciszek Zynderman. 
1574-3-2 

Dr. Michał Maryan Poznański 1 

-b. ordynator szpitala homeopatycz· I 
Biuro prośb, Żytnickiego, 

Nowy Rynek N.i &. 
Reda(!uje prośby do WB!ystkfoh władz, 

w kwetityi przesiedlenia, przyhcla pod
d.lństwa, przywi ejów, o wydawanie paBZ
portów, d11klaracye o obrotach I docho
daeh handlowych, reklsmaeye do dro,z że
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez
płatnlt ), kontrakty, tłómaezenle, przepisy
wanie dowodow I prywatną kore5ponden
eyę. Blnro otwarte od god". 8 rano do 10 

nego w Petersburgu. I 
Wschodnia 69 

rog D~it1lnej, drugie piętro. 
!Przyjmuje ehorych eodziennle od 11-1 

I od 5-7 popołudniu. 
1491-c-13 

Dr. D. Helman 
tChorObJ' uezu, nosa1 krtani 

gardła. 
r>rzyjmnj11 od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska Ni 39. 

868-c-59 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Pnyjmuje w domn od 9 do 11 rano I 
ood 4 do 6 popołnclnln, w śwlęła prsyjmt -
je tylko rano. 1166-e-24 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne, wewnętrzne, 

AkuazerJ'a 
przyjmuje od 9-11 r. I ó-7 wieez. 

ł.ódi, Konstantynowska 7. 
1069-c-36 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
-OJ 5..:.....12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-i 

popołndnin. 

Cegielniana 23. 
1608-d-1 / 

'I' leczorem, 2114-r· 4cs 

Złot.r medal 
na wy tawie kucharskiej, otrzymało ma

sło z Wilezye będąee na składzie n 

O. T aucherta 
Mikołajewaka 29 m. 25. 

Cena śmietankowtlgo 45, knehennego 40 
kop. fnnt. 1361-d-10 

Zakład 

Zegarmistrzowski 

~t. D RE CK IE GO 
Plofrkoweka Ił 113 

· I prr;yjmnje wszelkie ro-
boty zegarmlotrzowskle 

I I jnbllerskie, jako teł 

I 
konserwowania zegaró'\' w fabrykaeh I do
maeh prywałnych. Roboty snmienoe I ce-
ny nmiarkowane. 1021-30 ·49 

Budynek 
murowany przy ulicy Benedykta 56 
27 lok. dlugi i 10 lok, szeroki z 
osobnem podwórzem do wynajęcia 
od 1 stycznia 1903. Wiadomosć u 
S. Neumarka, Widzewska 47, co
dziennie od 2-4 popor. 1592-3-1 

Skle~ rzeźnicki 
z mleazkaniem I wal'8zhtem od Nowego 
Rokn do wynajęcia, ro!( Wólczańeklej 

I Kl\tnej .M 229. Wiadomość n gospoda-
na. 

1605-3-1 

W poniedziałek dnta I/Xll zglul\ł 79-elo
lełnl starzee, eh •ry nmyiłowo. z ·nlley 
Łowleklej Ji U m. 13, obrany był w 
zniszczony ko.tn~h I żołnierską czapkę, na-

aywa się 

Andrzej Suchcicki 
Ktoby wiedział gdzie się znajduje ra-

czy odprowadz!ć 
pod po.,.yźej "skazany adre1 do Jór;efa 
H1belsi<lego, Jnb na ni. Młynarski\ Ji 34 
do I. Suehelokiego. 1606-2-1 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycitlskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
X X 
X ma natyehmiast do nmieszezenla: X 
X Nanezyeieli, nanczyeielkl, freblow· X 
X kl, bony rożnej narodowośet. X 
X Dział rekomendacyfny po- X 
X leca: Buehalterów, bnehalterki, ka- X 
X syerkl, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Itp. Na żądanie kaaeye X 
>( I poważne referencye. 662-d -60cs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Nauka tańców! 
Wyuczam w knrsie Wl!Zelklch dawoyeh 
nowych tańeów, przyjmnję kolka prywa• 
tne, udzielam lekcyj w domo I pora do· 

mem oraz na pensyach. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 

ulica Cegielnlana N: 56, parter. 
Adolf Lipiński 1246-3-3 

Dyolom. nanczyclel tańców 

Pierwszorzędny • Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okryela damskie, fasony kształtne 

l wykońer;enle artysłycr;ne 
Spacerowa M 31. 699-3-3 

-~~'8l@~~~~~~~~~~~"&i&!i&!@~~· I Pracownia ubiorów męzkich 135a~ 

D W. Wieczorkiewicz I 
ii!! przeniesioną zostala z ul. Widzew- r& 
~ sklej ;,\~ 67 na tąż ulicę .N2 81, ~ 
~o czem zawiadamia Sz. swych klientów~ 
~ Z szacunkiem Wieczorkiewicz. I 
958bW.1i'&IB!i8ll&! 888ll&i&~l&~~'8b'8888W&!?l!le 

Egzystująca od lat 12-tu w łodzi 
PRAÓOWNIA 

Haftu i znaczenia bielizny 

D. Mazurkiewiczowej 
Ul. Przejazd N: 12, •· 14 

prr;yjmuje wszelkie roboty w zakrt1s 
haftn wehodzące, gwarantuje artysty' I er;ne wykońezenie po możliwie nlz

kieh cenach. 

Monogramy od kop. 5. 

7 

Cechowa pracownia sukien i O• 
kryć damekich oraz nauka kro• 

ju i ezycia 

MARYI JÓZEFY 
w Łodzi, ulica Główna 51 m. 8, 

wykenywa roboty, podłng najnowszych 
żurnali. 

1463-12-:-9 

~g!aamia iraD11 • . 

ConversaUon tranQalse eher; nne dame in -
"trnUę. Oferty „Lothln" d-42wce 

Do sprzedania sklep kolonialoo-spoźyw

czy. Wiadomość w magazynie obnwia 
W. Krzemińskiego. PlotrkowsKa 154 . 

2209-3-.~ 

Dwie magle do l!przedania. Ul111a Miko
łajewska Jl 36. 2214-2-1 

]
'ryzyerski zakład egzysiująey 4 lat•, 
z doehcdem 2 ty11iące rnbll ro~znie, za

raz do sprzedania za 600 rnbll. \Vlado
moś6 w adm. "Rozwojn•_._2198-3-2 

Filię piekarską pragnie pr.i;yją6 kobleia 
inte.lgeutn°, w środnim wi„ku, 2nająea 

dobrze handlowy interes, na żądanie m< ze 
:dozyć kan~yę. Wladomoś', Wschodnia 
)i 64, w pralni. :!182-3.-2 

Jest do sprzedania maszyna do szycia za 
IO rb. Wladomoś6 nl. Solna 7 D wła · 

li< ici11la domn. 2204-3-2 

°l f agiel do sprztdanla. l:!taTo -Zarzews!!.a 
.Jll,M 45. 2~03-3-2 

M.łody człuwl11s:, znający język rosyjski 
i polski, posznknje miejsca magazynie• 

ra lub ekst>edyenta. Of„rty skbda6 w 
adm, , Rozwojn" pod l't. , W. B. • 

22l•2-3 2 

Młoda 011oba posznkoje szy.iia w domn 
prywatnym. Oferly składi.6 w adm. 

"Rozwoju" pod lit, W. W. 2197-3-2 

Niemleeka. konwell!acya n młodej pd!D. 
„IS~ndyum•. d-wes 

Nowy zakład kuśnierski, przyjmuje skó
ry do wyprawy lisie, zi.jęrzti, sarnie, 

baranie, z królików i tp. ł'1oń11ka 67 m. 
2, A. Dominikowski. 2~18-3-1 

Obiady prywatne, zdrowt1. Widzewska 
129 m, J3. 219~-3-.3 

Uti;.m11Jnr11de elt1gaucklt1 sauld, w do
.[ brym 11laole do ~prze1aoia. UL Karo
la Mi 8, kantor. 2201- 2-2śp 

l)okój do wynajęela z eałodztennem u
.[ trz:yruanl„m. Ul. Krolka 12 m. 6.j 

2176-3-.3 

lJoko1k przy rodzinie, blisko kolt>! l s•u
.C eyi łramwajowej niedrogo do wynsj ę
ela, na żąd~nltl możt1 b)ć umeblowany. 
Adres w adm. „Rozwoja". 2086-d-8 

LJ011r;nkuJ1,1 prania I ub ob11łngl w domactl 
.1 prywatuycll, Z .lkj\tna 19 m. 6. 

2212-2-1 

Potrzebny kowal.kl czeladulK na gięte 
roboty. Aleksandrowska 37. 

2207-3-2 

.prainla cnt1mlezna. Sr11Qnla iw. K. <:>z~z.e. 
pańskL 4!1-d-49 

St 1dent unlwerdytetu, dośwladllzony s.o-
1epet)tor, posznk.nj11 lekcyj lnl> korepe

tycyj, spe.cyałność: rosyj11ki i matematyka, 
franenskl I niemi1111kl w r;akre ·ie knun 
gimnazyalnego. Oferty proszę s!dadać w 
adm. "Roll.woju" bnb. „Stndentowi• 

1763-9-.7 

Sn~nle: wełniana l balow?, bardzo mało 
ozy wane do 11p'rzedunla. K1 Otka 3 m. t. 

2toó-a-2 

Tanio zaraz do sprzeaanla morgowu po
eesya z zabuduwanlami przy Łodzi, 

nledaltiko kolei obwodowej. Wlafomość 

n Lewandowdkle6o, Widzewaka Ji 143. 
2199-6-.2 

Wyuezam baftn kolorowego I białego. 
Wiadomość Nowy-Rynek 6 m ł. 

2208-d-2 

'~nam krój l szyele, pragnę 11zyć w do. 
Llmach prywatny1.1h. Oferly s•ładać w 
adm. „Rozwoju" snb .• szyjąca". 

219J-3-.2 

~aglnęla karta pobyln na imię 16nace~o 
Chmielewskiego, wydana z magistratu 

m. Łodzi. 2211-8-1 

Zegarek damski rłoty, z czarnym ezan -
reezkiem, znaleziony r;ostał n' eebodach 

salt jada nej, w sobotę, na koncercie „Li
ry". Do odebrania ni. Piotrkowska Mi 2:.1 
n pana A Grnbka. 2190-2-1 

hagiuę1a ksląź11czs.a legltymaeyjna na 
Ir 1lę Maryanny Sobolew11killj, wydana z 

magistratu m Łodzi. 2196-3-3 

zaginęła karta pobytn na Imię Józefa 
Mror;owsklego, wydana przez pol!em&js\ra 

m. Łodzi. 2194-8-3 



8 ROZWÓJ. - Piątek, dnia 5 grudnia 1902 r. )i 280 

.• „ ............... „ ... „„„„„ ...... „ .... 
Dostać można wszędzie. -.... 

Nowe Oranjenburgskie 

MYDLO 
z f&br)kł 

l\Iarka fabryczna. J. HANDKEGO 
Fra wclzi we tylko ·z firn1ą i n1nrkrt ochron llfl. 

..,- Dostać można wszędzie. -.J 1556- %-"' 
1*§5 IM Pb Al. 

I c rk A D I , w picitek 5- grudnia. 
I Y 1 ~ V l g D ~ g ~I Wielkiep~~~2d!tawienie-•. 
1 w 3 oddziałach przy wspóludziale najlepszych sit trupy i baletu. 1 debiut I znakomitych powietrznych welocypedystów komik ów ekscentryrznych The 
: IJo':fe. W sklad interesującego progrnmu wcjlbe pornz 2 wielkie di~ 
' vertissement baletowe w 16 obrazach p. t. Podróż naokoło świata. Począ-

tek o p:oclz. 8 w. 
W ni edzielę i poni edziałek po dwa przcdsta1rienia dzirnno i wieczorowe. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ 1) Specyalne stoly mechaniczne i biurka do maszyn do ~ 
~l pisania. AY_J 
~ 2) Oryginalne binrka ameryl.::ar1skie: „Derby" z żaluzyarni. · ~~ 
~i :~) Fotele, ol.Jracające się na jeJnym pu ziom'e okolo osi ;01 
~ .J.) Eta.żerki handlowe, nadzwycz11j praktyczne i przechy- ~ 
m lnjąc~ się W tyt na S!Jrężynach. . Jf11 
~ 5) Biblioteczki składane nader praktyczne, dające się ~ 
~ zwiększać w miarę potrzeby. ~ 

Materyaly na ubrania męzkie ~ żnych 6~vie~7;J~t1tory do przechowywania korespondencyj ró- ~ 
w dobrym gatunku m 7) l\Iimeograf Edisona do szybkiego kopiowania 250,000 m_ na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, 

poleca po cenach przystępnych 

Skład sukna i kortów 

1 ~ sztnk w użyciu. ~ 
m 1191-2v-17 ~-. 
~ polecają; ~ 

J. W. Wagner, Krótka 7. ~ ~ M s 3-ei dom k Grand Rotek 1 ł.~::46-29 j ~ KRZYSZTOF BRUN I SYN I 
Prz~ cz ows 1 Piotrkow~k~ ~4 j ~ Przedstawiciele rrowarzystwa Udzia~owego J. Block. ~ 

. • l.\' rog Dz1elne1 I ~ Skład artyku~ów specyalnych ~ 
Hurtowy i Detaliczny I ~ w Hotelu „Bristol" w Warszawie ~ 

ST.PŁA.D WIN ' ~ Krakowskie-Przedmieście M 42. ~ 

&~ · ' ! ; lasl~nrx'I na t6flź i o~olice H. S. Neumark . ; 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 1

1 

~ r ~ 
UJ' Ulica św. Benedykta M 9. U3 

~ I O -a ~ „ ::lł9 Jl O ~ I 'FJi Sprzedawcy na miasto poszukiwani. ~ 
poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz- ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
pańskie, Wloskie-„Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy iii- [.j()'~~r.;Q'L!(}"f.;(y(;()'l;;(t'L(jf~~~~~~\j.'!~~ 

kiery krajowe i 7.agraniczne. 
Wina Krymskie: białe i czerwone od -łv kop. do 1 rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie od 60 kop. do 1 O rb. za butelk~. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI 171--r-118 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

ZARZĄD 

Towarzystwa Spożywczego 
" 
Ziarno'' 

wobec nadchodzącego Nowe.go Roku, w celu dokladnego sprawdzenia wkla
dów członkowskich, uprasza niniejszem pp. cdonków o laskawe nadesla
nie książeczek nie póżniej jak do 15 grudnia r. b. do biura stowarzysze
nia przy ul. Piotrkowskiej N2 99, w godzinach iajęć, a w niedzielę od 10 
do 12 rano. Sprawdzone książeczki będą natychmiast z wrócone wlaści
cielom. Wszelkie reklamacye pp. ezłonk.ów, w kwestyi niewłaściwego za
pisywania wkładów po upływie wyżej wskazanego terminu, przez zarząd 
przyjmowane · nie będą. 1599-3-2 

b Me • przy ulicy No, nazerya wo-Cegielnianej 
i Lipowej naprzeciwko fabr! ki Barucha. 

zawierająca bogaty zbiór zwierząt dzikich i swojskich. 
W specyalnym budynku zimowym odbywać się będą przed· 

stawienia w dni świąteczne od g. 2, 4, 6 i 8} w., a w dni powszednie 
od g. ·3, 6, 8ł w., karmienie zwierząt o g. 8 wieczorem. Cena miejsc: I 
80 kop., II 60 kop., III 40 k., galerya 20 k., dzieci do lat 10 i woj
skowi, na siedzą.ce miejsca polowę. 

······-~···········~······· C Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia S 
~ J. THOMASA ~ 
!I ulica Piotrkowska NI 79 i Spacerowa Hi 30 ! 

, W Szkole rysunków i malarstwa 
1 &rt. m&l. W. Wo!~za1kl1go 

Fosfatyna Faliera 
przyjiimny pokarm, nsjodpowHJdniejszy I 
dla dzieeł od 6 miesięcy o 1 O lat, 
zwłaszcza w cz:uie odłączania od piersi I 

I w zakresie roś nlęcia. I 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 

prawidłowy rozwój kości. I 
Sprzedaś w składach aptecznych i aptt1kach. 

1206-28-20 

Nowość! 
Przyjmnj ' do farbowania, prania I czysz 
czenla garderobę dams {ią i m2zką. oraz fu-

przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 
ZaplBy u~.znlów I uczenie o1 godz. 2 - 4 
codzl~nnle. Lekcye rysunki>w l malar
siwa, jak ri>wnleż sztuki stosowamj i de-
koracyjnej. 1009-0- 39 

.... Para psów 
trzyletnich t.akso • jamn'ki do 
łowienia ~zczurów, z powodu wyjaz

du do sprzedania. 
Wiadomość w restauracyi p. Herbe
go, róg ul. Zawadzkiej i Zachodniej. 

1600-2 - i! 

Pokój 
z osobnem wejściem tylko dla kobiety 
najlepiej dla nauczycielki, zar~z do w~
najęcia. Na żądaniP z uslngą 1 całk?w1-
tem utrzymaniem. Wiadomośc ul. P10tr-

kowska .N; 82 II piętro, front. 

ira kamczackie bobry, wydry, karakuły, 

szopy ii_,i., za pomoc!\ tilekirycznoścl. I 
Chemiczna pralnia I fa ri>larnia 

Wilhelma Schonmana . 
Konstaniynowska 111 3. 

1602-3-2 

Zęby czysie I zdrowt1 moż 1 mieć każ -
e.y przy użyciu tymolowego prosz ~ u: 

„Agato I" 
blaszaue opakowanie. o .ma 20 i 30 k. 
Labora~orynm St Gorskiego, Warszawa, 
Leszno 4. Sprzedaż wszędzie. 789-30 O 

Mieszkanie 
skladające się z 5 pokoi z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami, zaraz lub 
od 1 kwietnia: 1903 r. do wynaję
cia. Mikolajewska 67. 1594-3-3 

I 
Do nabycia w księgarni R. Szatkiego i we 
wszyetkich księgarniach popularne 2 dziełka. 

Małżeń&two i Rzerzączka 
Przymiot i je~o leczenie Obiady ! 830 r•Só pod kierunkiem plerwezorzQdnego apeoyall1ty. '8 

Przyjmuje do prania I farbowania: garderobę męzką i damską, plusze, jedwa- fJfl 
ble, aksamiiy, firanki białe i kolorowe, koronki, poriyery Hd Czyści i far- gf przez D•ra Iz. Abrutina, ordynatora. 

~ buje bez potrzeby prucia garderoby. Dekatyzacya materyałi>w dla pa.ni>w trd w domu pry'n'a~nym na śwleżtm maśle od oddziału chorób wenerycznyeh I s kórnych 
Wit krawci>w. Zupełna gwarancya irwałoścl kolori>w. Ceny możliwie nlzkie. '9 óO kop. średnia J-12 12 m. ;tfi ló. w HZpitaln Poznań~kich w Łodzi. 

tlłlłlłll••··················-·-·-·-------14-81_-_d-_9 -------7-59--d--3-4 
W Uoeznt nRozwoju", Piotrkowskr. Hi 111. 

,lJ;03BOJieuo u;eusypmo, r. Jloµ;sh, 22 Ho.1I6p.1I 1902 r. 
·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Redr.~tor l Wvda'\'ea W. Czajew•kl. 
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